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M  i , f /ba posifiilzfiń w «ins7i.irze Oliwskim,

Języktm  uizędswytii będzie język niemiecki!
W arszaw a (tel. M.). P ar, k u  kores; „o deu* 

„Gazety W arszaw skiej'' iftiaił sposobność rozm a- 
iwóiać z  generalnym  kom isarzem  etifterny dLa 
G dańska, s ir  Towerem. Tower oświadczył, iż o 
becuie stanow isko w G dańsku obejm uje jako  
przedstaw iciel glówieych m ocarstw , a  n ie  Li tri 
narodów , poniew aż ra d a  w ykonaw cza L igi n ie 
pow zięła w tym  względzie posianowdeń. Plierw- 
szem zadaniem  Tow era będzie przygotow anie 
Orno wy m iędzy G dańskiem  a  Polskę. T ekst u- 
m owy zatwierdzamy nędzae przez rad ę  naczelny 
Ljgi narodów, zatnim stan ie  się obowśązu j ącym . 
Go do stosunków  praw no-po litycznych G dańska 
do P o lsk i Tower oświiachczył, że w ed lep o stan o -

i Ti

v 'ień  -t-. -aktatu w ersalskiego Gdańek 7**o tw d d t  
pod p ro tek to ratom  p o u k i,  lecz pod opieka L igi
narodów . Charakterystycziniem je s t dalsze o- 
św iadczenie Towera, że językiem  urzędu 
G dańska pow inien oyć język  niem iecki, gdyż
sta ty s ty k a  w ykazuje jedynie 3 procent P o la­
ków (T,. Co do rozdziału m a ją tk u  państw ow ego 
m iędzy Polskę a m. G dańsk w myśl postano­
wień tra k ta tu , oświadczył Tower, że n a jp ierw  
zarządzi dok ładną kniwentaryzacyę w szystk ich  
przedm iotów  m ają tk u  państw ow ego, poczem 
dopiero n a  podstaw ie tego spisu n astąp i roz­
dział.

100 tysięcy Polaków oddali 
alianci pod władzę Czecha!

nego s ian u  rzeczy n ie  uzna.

Wiec protestujący * Cieszynie.
Cieszyn. (PAT) Z pow oda u trzy m an ia  Unii 

dem arkacyjnoj Jako ta tii ad m in is tracy jn e j —
urządza  nauczycielstw o polskie z poza linia <k>- 
m arkacy jnej w iec p ro testu jący  we ozro a r  tek 12 
bm. W odezwie, zw ołującej n a  wiec, zaznaczo­
no : Nauczycielstw o polskie nie zniesie, by obca 
duchem  i  językiem  wroga narodowość włoda­
rzy i a choćby n a  chw ilę nad  nam i, Ż ad n a  w 
świecie potęga miie zm usi nas, choćby n a  ten  
k ró tk i przejściowy czas plebiscytowy, poddać 
się obcej, zni e na, wddzonoj w ładzy.

Cieszyn, (PAT) Na w czorajszem  p lenam em  
posiedzeniu Rady Narodowej powzięto naisńępu- 
jące rezolucye: 1. Rada N aroaow a n ie  przyj­
m uje żadnej odpow iedzialności za sam orzu tną  
obitnię ludności polskiej po d rug iej stron ie  by­
łej l in ii dem a- kacy jn t j ,  ,e_eL aom isya plebis 
cytow a en ten ty  rzeczyw iście nL> przeprow adzi 
w szystkich swoich za. .dzeń, odnośnie do ian - 
dorm eryi i  wolności zebrań i  p rasy . 2. R ada 
Narodowa pro testu je przeciw ko zarządzeniom  
adm in istracy jnym  w kom isyi alianckiej, k tóre 
wbrew ugodzie parysk ie j z ln tego  r. z, oddają 
pod w ładzę prefek ta  czeskiego faiizko 100.000 

ludności polskiej w pow iatach Cieszyńskim  i 
F rysztack im  i  przestrzega, że ludność podofa-

Historyczne posiedzenie Sejmu.
W arszaw a (tel. M. . W czorajsze posiedzera/iie 

Sejm u iniaLo eh:, ra k  te r uroczysty. Poświęcone 
było uczczeniu objęcia brzegu m orskiego przez 
Polskę, ukończenia obsadzenia obszarów  b. za ­
boru pruskiego. M arszałek Sejm u w ygłosił d łu ­
gie przem ów ienie okolicznościowe, przeryw ane

w ielokrotnie głośnym i ok laskam i przez w szyst­
kie s tronn ic tw a sejm owe. W  rozm ow ach k u lu ­
arow ych przedstaw iciele różnych M u tó w  b a r­
dzo żywo aprobow ali m yśli polityczne, zaw arte  
w przem ów ieniu, k tórem u przyp isu ją  w ielką 
doniosłość polityczną.

Aresztowanie komitetu komunistów w Warszawie.
W arszaw a (.tel. M.). W czorajszej nocy ta n d a r-  

m erya w arszaw ska aresztow ała kom ite t kom u­
nistów  podczas posiedzenia tegoż. W śród aresz- 
tow a >vh znajdu je  się radca w  m in iste rstw ie  
Wyznań i ośw iaty, Bahowski, dalej znany dzia­
łacz socyal-dem okr. w arszaw ski, głośny pod 
pseudonim em  W arsk i, Ciszewski i  T ru sk ie i. — 
lVszvscv okadzeni zostali w w ięzieniu m okoto- 
— Ik!III im

w tikiem.

M a it t i  „wyroi H o r  no Kr. państwa.
Kraków, !1 lutego. 

..Naprzód" donosi, że kom uniści rozszerzają 
w Polsce odezwę, w zyw ającą lud  polski do po­
w stan ia  w obronie Ror.yi i  w ołającą: „śm ierć  
Kolczakom, Denikinom , P ilsudsk im !“

B erliu  (PAT). ..Lokal A nzeiger“ donosi, że m agał 
rząd niem iecki przygotow uje listę obyw ateli j wojny, 
pań -tw  ententty, k tó ry ch  w ydan ia  będzie się do- » 
w  M n t B H B a H M H M n r

jako
M —  -  .K .fcH m

winnych przekroczeń w czasie

Niech żyje braterstwo polsko-węgierskie!
W arszaw a. (PAT) B udapeszteński Związek 

"ęsriersk*' !) przyjaciół Polski nadesła ł dwie d e­
pesze: do naczelnika Państwa, w W arszaw ie i 
do S u n  nu. W pierw szej depeszy w ita związek 
Potężno zm artw ychw stan ie z cierpień strasznej 
bu  lam iei niewoli szlachenogo n aro d u  polskie­
go. \y  depeszy do Sejm u polskiego związek oo- 
ń l r r : i a .  przedstaw icieli narodu polskiego i o- 
;""‘--dczo; pom im o strasznego losu zdeptania, 

'-m u  ' - uiegrmiy. spoglądam;. % radością  J 
1 1 ' " i n '  , i n v  r o z w ó j  b r a t n i e g o  p a r o d i i  p o l s k i - -  i 
a0- ■ ■’ ' • e daje  na At si.ie i pewność, że i I
ó«..zy-:j.>ir»ynień słuszność w końcu zwycięży, j

Ze łzam i patrzym y z poszarpanych ziem naszej 
ojczyzny poza K arpaty , gdzie n iesp raw ied li­
wość została już w ynagrodzoną, j ufając, w 
1000-łetnle bra terstw o , odziedziczono po n a . 
szych ojcach, w ierzym y, że rozum iecie nasza 
wolę i  naszą nadzieję. Z całym  sil Pędzimy, 
dokładali s ta rań , a .by działalność nasza  była ■ 
godną naszych dziadów. Niech żyje braterstw o i 
narodu  polskiego i węgierskiego!

W i m i e n i u  Z w i ą z k u  w ę g i e r s k i c h  p i z y j a c i ó l  
ł o i s-k.j p o d p i s a ł  ob i e  depo-ern p r z e w o d n i c z ą c ! ;  • 
Li- Stefan Zsc-iiibcry. j

W bliskiem sąsiedztwie Gdańska na północny za# 
chód od niego leży miejscowość Oliwa, pamiętna 
słynnym pokojem z r. 16C0, w której obecnie odbywały 
się pertraktacye niemiecko-polskie w sprawie re- 
windykacyi naszych ziem Nazwę swą miała otizy- 
mać mdejscowcćć od drzewa olinwego, zaszczepione­
go z gałązki przyniesionej przez zakonnika z Zie­
mi św. W krużgankach klasztornych znajduje się 
gotycka sklepiona kaplica, w kiórej miało rosnąć 
owe drzewo. Na pamiątkę owej oliwki miano pót 
niej wykonać ze srebra drzewko, z liści którego 
spływały krople wody, w której umywali sdę za­

konnicy.

to luty.
1919 _  1920.

Kraków, 11 lutego.
Dziesiątego lutego 1919 roku  zebrali się po­

raź pierw szy w gm achu przy ul. W iejskiej no- 
w ow ybrani posłowie n a  Sejm odrodzonej Rz© 
czypospolitej.

! F ak t -wskrzeszenia po wiekowej z górą p rzer­
w ie najw yższego polskiego c ia ła  u staw odaw ­
czego napełn ił wówczas serca, całego n a ro d u  
n iesłychanym  w prost entuzyczm em , k tó ry  przy­
głuszył w szelkie w ątpliw ości, rodzące się z ra - 
cyi pew nych w ad w  ustaw ie  wyborczej i  w yni­
kającego z n ich  sk ład u  osobowego Sejm u.

C ieszyliśm y sdę, gdyż pierw sze posiedzenie 
.polskiego Sejm u w stolicy p ań stw a  polskiego 
było d la  n as  sym bolem  odzyskania niepodległo­
ści i częściowego bodaj zjednoczenia. P ow iada­
my-: „częściowego zjeanoczełnda", albow iem
brakow ało  jeszcze w  Tzbdą w ybranych reprezen­
tan tów  zaboru  pruskiego i p rzedstaw icieli kre 
sów wschodnich. O bok, siebie zasiedli tyike 
posłowie K ongresówki, M ułopoiski i część po 
słów w ielkopolskich.

Rok is tn ie n ia  Sejm u spraw iło, że dziiś spo­
g lądam y nań  krytyczniej i że w tych dniach, 
robiąc biLlans jego pracy, n iejedno m u 
m usim y zarzucić. Nie w ykazał on spoistości 
potrzebnej do rozstrzygan ia  fundam entalnych  
sp raw  państw ow ych, nie zdołał on dotąd  u- 
chw alić konsty tucyi, choć to  było jego głów- 
nem  zadaniem ; b ra k  w yrobienia politycznego 
w śród w ielu  jego członków uniem ożliw iał p ra ­
wie przez cały czas stw orzenie w iększości, a  
u staw y  i  reforjny  przezeń uchw alone. choc m o­
że n ieraz  .i słuszne w zasadzie, w ykazują zna­
czne b rak i i  pew ną rozbieżność z p rak tycznem i 
potir/.ahami polskiego życia polityczno-gospo­
darczego w  chw ili obecnej.

A jednak  10 lutego 1920 zwróciły się znomli 
oczy w szystkich Polaków  n a  salę sejm ow ą i 
znow u n a  m yśl o tern, co czynią tam  nasi p o ­
słow ie pobudziły serca nasze do żywego bicia.

Albowiem w dniu  tym , w piemUszą rocznic* 
swego ukonsty tuow an ia  się. Sejm  Rzpłitei wi­
ta ł dotarcie w ojsk polskich do wybrzeże Bał 
tyku. pozdraw iał banderę poj-ką zatkniętą, zno­
w u n a  polskim  brzegu.

P rzeto  patrzy liśm y na salę sejm ow ą znowu 
jako  n a  symbol, n a  sym bol realizującego się 
zupełnego zjednoczenia rozerw anych przemocą 
części niepodzielnej Ojczyzny.

Państw o ir/owe buduje  się dalej. Rozszerzają
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■ 't jeg<o granice, a  w krótce —  d a  Bóg — zej- 
asriemy się wszyscy pod jednym  dachem .

W  tej uroczystej chwili s ta je  się
n am  też jasne, że jak iekolw iek  za ­
rzu ty  m ożna 1 należy postaw ić na3zp 
m u  Sejm owi, naszym  dotychczasowym  rzędom  
i  społeczeństw u, p ia c a  poiństwotwórcza i  n a  
wewtijątrz postępuje. Pow inno nyć n iew ątpliw ie

lepiej, aniżeli jest, ale i to, co uzyskaliśm y, do­
wodzi, że państw o zbudować i u trzym ać p o tra ­
fimy.

Lzw oniły wczoraj dzw ony w szystkich  pol­
skich kościołów na całym  obszarze Rzeczypos­
politej. Ich glos był zapraw dę głosem, co „vivo9 
vocat — fuigaira fraaigit", krzepiąc nas i  wzy­
w ając  ao wzmożonych wysiłków.

*

Wyjazd komisyi alianckiej na Spisz i Orawę.
Nowy T a i3. (PAT) B iuro  prasow e kom ite tu  

spisko-oraw skiego donosi: Dnia 7 bm. w yjechali 
z  Cieszyna przedstaw iciele m iędzynarodow ej 
K om isyi plebiscytowej celem zbadan ia terenów  
plebiscytow ych na  Spiszą i  Orawie. Do Nowe­
go T argu  i Zakopanego to w a rz y sk i im  przed­

staw iciel m in is te rs tw a  spraw zagranicznych 
ilr  W ładysław  G uether. W drodze u trudn ioej 
d la  ja id y  autom obilow ej w skutek śnięgów za­
trzy m ała  się p o d k o m isja  w Nowym T argu, 
gdBiiie pow itał ją  m arszałek  Rady powiatowej p.
Jerzy  U znański. K orzystając z i ago ca wolowe­
go  postoju  zgłębili się n a  k ró tk ie  posłuchanie 
liczn i em igranci ze Spiszą i  Orawy, chroniący 
się  w now otarszczyźnie z obawy przed prześla­
dow aniem  Czechów za polskość. W im ien iu  
tych  uchodźców przem aw iali w języku angiel- 
akfm P io tr Borowy z O rawy i W ojciech Hal czyn 
zo SpJeza. Piemwszy w yraził radość  znękanej 
ludności opawskiej z pow odu przybycia kom i- 
ly i  i  z powodu bllzklego opuszczenia plebiscy­
tow ych obszarów  przez Czechów, a p rzedsta­
w iając  tenor i  ucisk  ze s tro n y  czeskiej żandar- 
nrrry , w ykazał koruecznos*. u sun ięcia  jej na 
tó w n i z w ojskiem  na c*as plebiscytu, aby lu d ­
ność sw oboanie m ogła p.osować. H alczyn ,v 
przem ow ie prosił p rzedstaw icieli koalicy i o 
praiedstawleniie Radzie Ligi narodów  koniecz­
ności rozszerzenia p raw a glosow ania n a  dolinę

P opradu , a  więc o  plebiscyt w  całym  powiecie 
k iesrm arsk im  i lubaw alskira. W łaśnie jem u, 
jak o  rodem  z doliny popradzkiej, przyrzekli w 
P ary żu  W ilson i  C lem enceau poddanie całego 
w spom nianego obszaru pod r , - ’r"-cyt. Mówca 
p rzedk ładał do tk liw ą krzyw dę ludności tak  
polskiej, ja k  i  niem iecko, spiskiej przez w yklu­
czenie od p raw a  stanow ienia o swym  losie, a  
nitm nitej przez z - r—nnle h - ’ •'to licznych nici, 
łączących dolinę P opradu  ekonom icznie, kom u­
n ikacy jn ie  i  handlow o z Polską. Togo samego 
drwa u ’ai; się przedstaw iciele koalicyi do Za- 
k ry -^ eg o , gcŁzic zatrzym ali się do po łudn ia  n a ­
stęp -ego dnia, podziw iając w przepiękny dzień 
ta trzańsk ie  góry. W Zakopanem  podejm owało 
członków kom isyi grono osób z m arszałkiem  
pow iatu  p. U znaństdm  n a  czele, przyczem  po­
w italne przem ów ienie w ygłosili przedstaw iciel 
m in is te rs tw a spraw' zagranicznych d r  Guen- 

I ther, oraz b m in is te r h an d lu  i  pi'zem yslu p. 
t irczeu, awski, ma co odpowiedział kpt. de la  
I Foresl Divonne. Tegoż dn ia  w yjechali delegaci 
' w dalszą podróż przez Nowy T arg n a  Spisz. Za 
' zgodą przewodniczącego m iędzj narodow ej ko­

m isyi cieszyńskiej hr. dc \Iannev ille , a z pole­
cenia delegata rządu  polskiego posła Z am or­
skiego, tow arzyszy im  w podróży d r Józef 
D ienl z Zakopanego, jak o  „naw ca stosunków  

! lokalnych.

Sztokholm  (tel. wł.). Z poinAormowainej stro ­
n y  podają, że en ten ta  zam ierza likw idacyę kwe- i 
e ty l rosy jsk iej scentralizow ać w W arszaw ie. — 
P rzedstaw iciele w szystkich państw  koalicyj­
nych, przedstaw iciele niebolszew ickich g rup  
rosy jsk ich  oraz znaw cy dawne] Rosyi m «ją być 
zaproszeni do W arszaw y na konferenoyę, na 
k tó re j będą powzięte obow iązujące decyzye dla 
ich  przyszłego sianow lsk a  wobec Rosyi sowie­
ckiej.

Odpowiedź Polski na propozycye 
poko owe Rosyi.

WlarKeawa (tel. M.). W edle inform acyi „Ku- | 
rye ru  Polskiego", w a rk n ij  pokojowe rz4 du poi- i 
•k iego  m a ją  być netałoae 1 z a k o n n a  kow ne 
Sejm ow i n a  początku  przyszłego tygodnia. — 
Przedm iotem  w arunków  polskich m a być u zn a­
n ie  dążeń niepodległościowych narodów, mie- 
btókających mu zachodnich k iesach  Rcsyj, o ręż  
•w o n tn a ln e  przeprow adzenie p leb iscy tu  na  te-

Gdańska nie mamy, ale go odzyskamy!
Wielka mańfestacya patryotyczna Sejmu.

W arszaw a (PAT) N a w czorajszem  posiedzeniu 
se jm u  m arszałek  ziagaił posiedzenie dłuższem 
przem ów ieniem , poświęcouem uczczeniu w iel­
k iej chw ili historycznej objęcia p ra sta ry ch  pol­
sk ich  ziem  przez państw o polskfe i do tarc ia  
w ojska polskiego do B ałtyku. Posłowie w ysłm  
fh a ll p rzem ów ienia stojąc, M arszalek w yraził 
W przem ów ieniu  sw em  hołd ludności pom or­
skiej, k tó ra  przez jeden 1 pół w ieka opierała się 
Sapądom germ an i/acy jn y m  najeźdźcy i przez 
to  u ch ro n iła  Pom orze polskie od teg-o, że nie 
stało  się tern sam em  cm entarzysk iem  słowiań- 
ksiern, jak  okolice nad  Labą i Odrą. Pokojem  
■Wersalskim
ODZYSKALIŚMY BRZEG MORZA, ALE NIE 

ODZYSKALIŚMY GDAŃSKA.
(Gło*. Odzyskam y!) D la tego w ażuem  zadaniem  
naązetn m usi być budow a w łarnego p o rta , na 
w łasnej ziemi.

N astępnie m arszałek  zwrócił się z a re lcm  do 
ludności obszarów plebiscytow ych, wobec lctó« 
re j zaborca usiłował rzucić potwarz. mówiąc, 
t e  P o lska  jest państw em , któro stacza się ku 
przepaści finansow ej i zna jdu je  się w: zupełnej 
an a rch ii. Dziś dopiero m ożem y odeprzeć to

ry torbach spornych. Nie je s t cml ej wy kluczono, 
lż będą w ysunięte żąd an ia  pew nych odszkodo­
wań.

Warunki pokojowe tnuszą 
zabezpieczać interesy Poiski.

W arszaw a (tel. M.). R ada naczelna N. Z. R, u- 
chw alila  wypowiedzieć się za po lityką pokojo­
w y z R osyą sowiecką, pod tym i w arunkam i, że 
in teresy  u** try  pospolitej polskiej będą w  zu­
pełności sabosplwCkOne.

tum w Pulsie
W iedeń (W. B. K.). B aw iący tu  politycy pol­

scy udzielili szereg wywiadów, w których k ry ­
tykow ali w bardzo o s try m  słow ach „M anifrgt 
bolszew ików do lu d u  polskiego “. M anifest ten 
je s t p róbą sz e ir tn ia  idei bolszew ickich w P o l­
sce. Polska, chce pokoju, aie tylko a a  w arunkach  
o lpow ladających jej interesow i i godności.

k łam stw o. P raw da, że żyrie u nas jest ciężkie, 
ale jest to z powodu, że
ZABORCY ZABRALI NAM JED EN  MILIARD 

ZAPASÓW ŻYWNOŚCI I SUROWCÓW
i zniszczyli nasze u rządzenia przem ysłow e, ale 
jeżeli kto  spraw iedliw ie csądki to, co P o lsk i w 
ciągu roku  zrobiła n a  w szystkich polach życiu 
państw owego, pom im o toczące] się wojny, ten  
zrazum ie, że

POLSKA MOŻE Z  OTUCHĄ PATRZEĆ 
W  PRZYSZŁOŚĆ.

Rodaków n a  ziem iach polskich m arszałek  o- 
strzega, abv dobrowolnie nie przyjm ow ali na  
siebie ja rzm a v rogów i zasyła im starodaw no 
hasło polskie: pnaw da zbawieniem .

Mowę tę w k ilku  m iejscach posłowie przery* 
w ali ok laskam i [ okrzykam i. Po jej skończeniu 
odezwały się ju czn e  oklaski.

N astępnie m ars/a le lt pow itał przybyłych do 
sejm u przedstaw icieli rodaków  naszych z A m e­
ry k i p. Ja n a  am uiskiego, p rezesa wydziału n a ­
rodowego w Ameryce, ks. rek to ra  ZŁpałę i ks. 
B ronisław a Celichowskiego i zwrócił uwagę, że 
wychodźcy nasi przejęli się w A m eryce amery*

k ań sk ą  zasadą dostojności p racy  ludzkiej i  ^  
tym  duchu sk ład a  mcx3zalek 
HOŁD CAŁEMU WYCHDZTWU W  STANACfl 

ZJEDNOCZONYCH.
(Oklaski i brawia n a  praw icy i centrum ).
Z porządku dziennego p. D. Rosset referow ał 

sp raw ę w niosku swojego, p. A nusza i innych 
o u tw orzenie sejm ow ej kom isyi m orskiej. Z i n l
cyatyw y kom isyi wojskowej pow stała tym cza­
sow a konnsya m orska, złożona z delegatów' 
kom isyi wojskowej, zagranicznej, przemrsM* 
wo-Iian (Iłowej, wodnej i kom unikacyjnej.

Sejm uchwala buaowę 
własnego portu dla Polski.

Przystąpiictao do sp raw y p ro jek tu  budowy por­
tu  m orskiego n a  lewym brzegu W isły wr woje­
w ództw ie pom orskiem , oraz, pogłębienia Wi ł> 
od B ałtyku  do projekfcowamego portu.

P. De Rooset przypom ina, że w deputacyi po­
słów polskich do b. p a rlam en tu  niem ieckiego 
przybyłej do W arszaw y, paw i odzieliśm y:

BEZ GDAŃSKA. NIŁKA POLSKI.
W ówczas ze strony  tych, którzy byli zdani* 

odmieiiinego, w ystąp ił p ro jek t u tw orzenia z 
G dańska m ia s ta  jako p o rtu  wolnego, ale bez­
względnie przynależnego do  Polski. Każdy z na­
rodów sojuszniczych cos Polsce dał, a le  i coś 
p rag n ą ł narzucić.

ANGLIA NARZUCIŁA NAM NOWOTWÓR 
GDAŃSKA,

k tóry  będzie n a  organizm ie m łodej Folakj nic 
do zniesienia. Sejm  jednakże skorzysta  z praw , 
k tó re m u n a  podstaw ie tra k ta tu  wers-.ljkiego 
p rzysługu ją (i postanaw ia  przystanie do badow y 
w łasnego po rto . Nie je s t to bluff polityczny. 
Zważywszy, że port gd ań sk i nie jest dziś dosta­
tecznie rozw inięty, m u u m y  m yśleć o rem, aże­
by brzegi W isły przysposobić do zadania, jakie 
Polska u a  banki ywojc w kłada. W szystkie s tro n ­
n ic tw a dążą Jo  w ytw orzenia w ielkiej ekonom i­
czniej siiy, do któroj kluczem  i  w rotam i bidzie 
W isła, G dańsk i  B ałtyk. Jest. io początek wiel- 
k icn  nak ładów  pracy, k tóre Polska, jako  p ań ­
stw o m orskie, w ykonać m usi. K onferencja  po­
kojow a pozbaw iła nas nie tylko G dańska, ale i 
trzech  pow iatów  gdańskich, zostaw iła jednak 
m ożność pogłębienia jeziora czarnowickiego i 
doku pinśni&Kiego. Tym czasem  di ia  28 czerwca 
pociągnięto gran icę przez potok P iaśn ica  i je­
zioro czaa nowickie, a  tal że odpadłą część po­
w iatu  puckiego które zostały przyłączano do 
PomorziŁ. T a zm iana  jest sk ierow ana przeciw 
Polsce. Szło o to,

ABY NIE DOPUŚCIĆ POLSKI DO MORZA.
Art. 101 tra k ta tu  w ersalskiego przew iduje za­

warcie konwonicyi wolnego m ip k a  G dańska £ 
P o lsk ą

W jak im  stopniu  konw eneya ta  będzie korzy­
stną, to zależeć będzie od G dańska. Gdyby je< 
dnalc konw eneya nie była a ia  na? wygodąn. 
rząd  pov1nien obmyśleć środki, k*óreby unie­
zależniły Polskę od dobrej woli m iasta  Gdań­
ska.

Trzeba zbudować wł say port marski
n a  w lasnem  tery toryum . W  tym  k ieru n k ti Wy* 
łonity się dw a p ro jek ty : pierwszy, aby połą­
czyć morze kanałem  obv, odowym w zdłuż za- 
chrtdnio*południowej gran icy  ivolnego m iasta  
G dańska, a  lewym brzegiem  W isły n a  teryto 
ryum  Polski. K anał wynosiłby 85 km, lecz był­
by tru d n y  do w ykonania, poniew aż brzeg W i!l 
sly  wznosi się o 5 m ponad morze, gdy tym cza­
sem najw yższy p u n k t S zw a jcarii kartusk}*! 
m a 200 m nad  m orzem . Trzebaby więc zbudo­
wać śluzy, któreby podnosiły statKi ne  wy9°J’ 
kość 200 m do m orza z W isły. Ten p ro jek t na­
leży uw ażać za niew ykonalny, \Vvkonalno n a­
tom iast byłoby poleczenie portu  m orskiego n* 
lewem  brzAg j W isły aa pomocą W isły z 
rzem . Odległość od B ałtyku  do przyszłego portu 
w ynosi 30 km . Należałoby pogłębić W isłę, ażeby 
m ogła przyjąć statk." m orskie. Obecnie W isi* 
v p ad a  do morza pou Scliiew enhorst. Rząd wn*" 
si p rojekt nowego p o rtu  na lewem brzegu W1'  
s łj oraz połączenie tego portu  aa pomocą pogte' 
h ien ia W isły z m orzem  B altyckiem . Dogodniej­
sze byłoby pidączenie kanałem , lecz p o n iew f' 
k ana ł ten przechodziłby przez tery to ryum  vV°*' 
nego m iasta  G d ań sk ', projekt ton hylb> v i9c 
nlew ykojP lny. Mówca prosi o przyjęcie wtiio*kl1 
rządowego.

W niosek kom isyi przyjęto jednom yślnie. .
N astępne posiedzenie w piątek  o gouz. 

popołudniu-
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Ipmtii pa ptte!
( Od naszego korespondenta w arszawskiego).

W arszaw a, 10 lutego.
(A) Poseł m iasta  K rakow a, pan dr S tan isław  

Grabski był przez długie la ta  dziennikarzem . I 
to dosyć m arnym  dziennikarzem . P isał styłom  
ciężkim i  niezrozum iałym . Był często nudnym , 
lak flaki na  oleju, Wobec tego wszystkiego rzecz 
pPozu m iała, że zostawszy profesorem , a  potem 
Posłem na sejm , jest wrogt. m zaciętym  prasy. 
Zam ykałby pism a, in ternow ałby  dziennikarzy, 
Sdyby mógł, zakazałby wogóle w ydaw ania pism. 
Bo — jego zdaniem  w ypow iadanem  sta le  na 
lirjbunie sejmowej — p ra sa  jes t w szystkiem u 
Winna i byłoby o wiele lepiej w N ajjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, gdyby prasy  wogóle 
bie było s. Polsce...

Początek już zrobiony. K om isya sejm ow a 
ipraw  zagranicznych w brew  ustaw ie  prasow ej, 
która n ak ład a  n a  przestępstw a prasow e tak ie  
Same kary , jrk ie  przew iduje kodeks karny  na 
przesi ępstwa, spełn iane w innej drodze, aniżeli 
irukiern , przeforsow ał postanow ienie, że re» 
flaktorzy, ogłasza ja cy in iorm acye o przebiegu 
OLrad w owej kom isyi, mają. być in ternow ani. 
Pan m in is te r spraw  w ew nętrznych W ojciechów 
Ski, n a  trybun ie  sejm owej gorący zw olennik 
*rolności angielskiej, angielskich  swobód poli­
tycznych i angielsk ich  m etod politycznych, bar* 
dzo gorliw ie podchw ycił sposobność takiego 
Uioslciewsko-bolszewickiego u yw arcia  n a oi'sk u  
oa prasę. Czyżby uśm iechnęła  m u się sposob* 
Dość podzięK owania p rasie  w arszaw skiej za t rą ­
bią now ą kry tykę jego postępow ania, przy zor« 
garnizowaniu a p a ra tu  adm in istracy i politycznej 
W byłem  Królestw ie Kongresowem ? Boć ten 
ap a ra t już dawano funkcjonow ałby  lepiej, gdy­
by pan  W ojciechowski, człowiek zresztą dość 
Bdrlny, ale d r le ta n t w dzicdziitm".
Politycznej, n ie pozw alał sobie na ciągłe ekspe* 
rym en ty  zaczerpnięte z działalności kooperatyw , 
którym  się po swoim okresie działalności socya- 
listyczncj s tale  poświęaał. Między innem i pan 
m in ister sp raw  w ew nętrznych W ojciechow ski 
tna  w strę t do praw ników . M ałopolska chyba 
hie zechce uwierzyć, że P o lska m a m in is tra  
Spraw w ew nętrznych, k tó ry  nie lubi prawni* 
ków- n a  stanow iskach  ad m in is tracy i polity­
cznej.

P ra sa  po lska wogóle, a  w arszaw ska w szcze­
gólności jest fo rm aln ie znienaw idzoną przez ol* 
brz.v rnią większość now-ej h iu rokracy i polskiej 
Jv byłej Kongresówce. Życie u rzęd n ik a  polskie­
go w byłem  K rólestw ie i w Wa.rsziarw ie byłoby 
W ogóle tak p ięknem  i tak  wygodnem . gdyby 
hie prasa. Bo po co p ia sa  pisze o łapów kach, 
branych przez urzędników ? Po co p isać o nie- 
róDstwie i o późnem przychodzeniu do b iu ra?  
P< c0 pisać o niegrzecznem  trak tow an iu  intc* 
Yesamtów? Po co w ytykać lekkom yślne spełn ia­
nie obowiązków urzędow ych? Po co udow adniać 
■Większości urzędników , ze ich w iedza fachow a

jest m in im alna , a  ich dośw iadczenie rów ne 
zeru? Po co w skazyw ać na  omyłki, błędy i nie* 
dokładności? Po co pouczać, jak  się spraw y u- 
rzędowe za ła tw ia  w innych k ra jach?  To tylko 
zakłóca spokój i moż. osć fo b ia ,ia  dobrych in- 
leiesów . N ajlepiej byłoby zam knąć całą prasę. 
N iestety tego nie można zrobić. Trzeba ją za» 
tern kneblować przy każdej sposobności, doku-

f czad jej, teroryzować, zm usić do tego, by zam y­
kała oczy i nie w idziała nieuków, nierobów i 
bultaTów, którzy n a  stanow isku  urz<, dniozem 

i w W arszaw ie i byłej Kongresówce są wściekli, 
gdy się im pokazuje urzędników  m ałopolskich, 

j icli przygotow anie naukow e oraz ich  obowiązko* 
wość w urzędow aniu.

Ujęcie iii ędzynarodowej bandy rozbijaczy kas cyn.uii wuyoh
Zamach r>a skarbiec z & milionami 

po£icy,n/ch z
W arszaw a, 10 luteeo. 

S en sjcy ę  mfielada w yw ołał w  W arszaw ie za­
m ach kasii.nzy, dokoaiany nocy omtgdajszcj a a  
skarb iec w gm achu Kasy Przem ysłow ców  war- 
dizawskich przy zhiegu ul. Złotej i Zgoda. U rząd 
śledczy jeszicze przed k ilk u  tygodniam i o trzy­
m ał
WIADOMOŚĆ C PRZYGOTOWUJĄCYM S I?

ZAMACHU KASIA RZY
i z tego pow odu zai-ządzono stają ob&erwacyę 
ned  tą  m sty tu cy ą , szczególnie w nocy. Również 
i mocy oncgdajsi.ej kiarowir.iik w ydziału  lotnego 
Urzędu śledczego, p. Dobiocki, w raz z k ilku  wy­
w iadow cam i ulokow ał się w  pokoju przyległym  
do kory tarza, prow adzącego ir.ta tylne schody, w 
oczekiw aniu przybycia k a s k  rzy . O godzinie 12 
m in u t 15 w nocy drzw i pancerne od k la tk i scho­
dowe] zostały otw orzone i do b iu ra  kasy  n a  U. 
p iętrze r rnL=zio trzech mężczyzn, k tórzy  skiero­
wała się ao  zakratow anego oikrna., ma k torem  
m ieści się  skarbiec. N a chwilę przed zabraniem  
się do  ,.roboty“ jeden z k asiarzy  usiłow ał otw o­
rzyć drzwii, prow adzące do pokoju, w k tó rym  
u k ry li się p, Dobiccki z w yw iadow cam i. Gdy 
-7/w iadow cy w yszli z uk ryc ia , katakrz S tan isław  
Cichocki znajdow ał się j u i  w kory tarzu , k tó ­
rego di^w i przy trzym yw ał i groził n»cńerająee- 
m u  nem p. Dorneckiemu, że będzie strzelał. Ten 
o sta tn i

DAL PRZEZ DRZWT DO KASIARZA PRZE­
SZŁO 20 STRZAŁÓW,

po k tórych  Cichocki wybiegł na k la tk ę  schodo­
wą, gdzie w krótce z&steł u jęty  przez kom isarza
1 wywiadowców. D rugi kosiarz, W incenty Bro­
dski, schował się w sali ogólnej, gdzie został 
schw ytany  przez kierow nika Dobieckiego i s ta r­
szego w yw kduw cę K ołakow skiego. Na odgłos 
strzałów  nadbiegli ro tm istrz  ża rd arm ery i, h r. 
Tarło, por. Gepner oraz posterunkow i i podko­
m isarz z pobliskiego 10-go k om isarya tu , p. Głu- 
szkk wiicz. Po dokkednej rew izyi w całym  gm a­
chu kasy znaleziono następująco 
NARZĘDZIA I  PRZYBORY KASIARZY, WAR­

TOŚCI OKOŁO 50.000 MAREK:
2 m ałe butle żelazne gazu acoty linowego, 3 du ­
że butletłeinu, pał/niik uniw ersalny  do topienia 
blachy, m anom etr do gazu ma 20 a tm o sfe r ca- 
śmicniia/, mainometr do tlenu  na 200 a tm osfer ci­
śn ien ia, 2 węże gum owe po 3 m etry  długości, 2

koren. — Zwycięska walka agentów 
„k a s in tz a T T u * * .

; klucze, pęczek d ru tu  do szw ejsow arna, d’u to  do 
j drzewa, 2 d łu ta  do żelaza, piłkę ręczną, łom że- 
• laz .<y, maazyiaikę benzynow ą do lu tow ania, 9 

sztuk  węgli do k ra jan ia  blachy za pom ocą elek­
tryczności, m u n d u r żołnierski i

PUDEŁKO Z ŻYWYM -OŁEBżfciH POCZTO­
WYM.

F iz y  osobistej rew izyi, przeprow adzonej u  Ci­
chockiego, znadeziono la tark ę  elektryczną, za- 

( pasow ą bateryę, 2 pary  pasków  bagażowych, 
k la m k ą  klucz od za trzask u , kaw ałek szpagia 
tu , czapkę sportow ą, 2 świece oraz p łach tę ze 
sdanniha i worek czarny z m atcryału , w k tórym  
kasiarze  zam ierzali wynieść zrrbow aire mi lin- 
■my, N cdto znaleziono pudełko z proszkiem  iu. 
robactw o „M ack”, k tóry  k as ia rze  zam ierzali po 
„pracy" rozsypać,
ABY P IE S  POLICYJNY STRACIŁ W ECH I  N IE 

W PADŁ NA ICH ŚLADY.
W  m ieszkan iu  Cichockiego (ul. I-Ioża 27) zma- 

| leziocio 122 tysiące rn b li; przywiózł je Cichocki 
i z „w ystępów" z Rosyi. \V roku  u l  ieglym Cicho­

cki byl w łaścicielem  k ina „E ldorado11 przy ul. 
Hożej 29. W spraw ie tej aresztow ano jeszcze 
wspólnika kasiarzy , Józefa S trzeleckiego <ul. 
F re la  6), k tó ry  im  „nadał" tę „robotę". W mie^ 
szifcaniu jego znaleziono rew olw er. Ze słów Bro­
dskiego w ynika, że woźny Kasy, W alenty  Sie­
czka, san i ir.amówił Strzeleckiego do ogT.aibienia 
Kasy, osta tn i zaś Brodzikieg-o i Cichockiego. Sie­
czka 9zm wi.osil narzędziia k as 'a  rzy i około go­
dziny 9 wieczór w puścił ich do swego mioszka- 
im .  P lanow an ia  i przygotow ania trw ały  k ilka  
tygodni.

Z E  S P O R T U .
JA K IE FILY LEKKOATLETYCZNE POLSKIE 

BEDĄ SIE TRENOWAĆ NA OLIMPIADĘ?
Gdy Szw ajcarya liczy około 60 tysięcy lekko­

atletów , Polska posiada ich dziś około 200. Ro­
zum ie się, że większość ich naw et pod najlep* 
szj m trenerem  p racu jąca  nie będzie mogła 
dojść do wyników. k tórebę upow ażniały do re­
prezentow ania Rzeczypospolitej Polskiej n a  0 - 
h i n p i a d z u '  \y A :1 1 .. erj  j ;. /  ;L uy t .,., ^

■ lekkoatletyczny m usiał piini-s przejrzeć w yniki 
| dzisiejszych lekkoatletów  polskich, którycliby 
; m ożna przygotować do O lim piady. N aishnniej*  
l s\ lekkoałloci polscy doby przedwojennej jak  Po-

Panteon na Wawelu.
Projekt profesora Szyszko-Bohusza.

(Dokończenie).
„Pod względem  artystycznym  rozw iązanie to  

Powili ino odpow iadać ściśle określonym  w aru n ­
kom. Wieże i baszty pow jnny b\ ć ze sobą a r ­
chitektonicznie zw iązane, gięt$ lin ią , jak to 
było do roku  1580, nie imitiując jednak  obron­
ności dawnej. —  L in ia  ta  pow inna zam ykać 
Wzgórze, nic zakryw ając jednak  pięknych wido­
ków. Architektura owych części pow inna być 
tak  rozw iązaną, by wysokość i orosty  jej rytm , 
Podkreślił i uw ydatn ił tę Linię."

P ro jek t Panteonu, powstały n a  zasadzie prze­
strzegania tych wiytycznych, wyszedł z pod ręki 
tojytwornego arty sty . To nnewątpl we. Odznacza 
Się szlachetnością u jęcia, spokojem  i areh itek - 
toniczn’ m rytm em . Ale w szystkie te cenne za­
lety s ta ją  się w artościam i ujem nem i. o ile roz­
pa tru je  się je w zw iązku z Wa.welcm. T rakto- 
^ a n :e zaś planu w znaczeniu odcrw arcm . jest 
^  sensie arch itek tonicznym , niedopuszczalne.

Zasadniczy zarzut, tym razem  dotyczący for- 
hiv, odnosi się do sam ego wzoru Carr.po Santo, 
lako nieodpow iadaiącogo naszem u k liira to w l i 
Otn-^ajom, absolutnie obcego naszej tradyćyi.

Ń \-yuizanie zaś form alne do stylu, — którw 
^ k  i. zewa...aiącą rolę odgryw a yv architekton.i- 

V.Cznoj tzacie Z am ku, przekazanego ru m  w tym 
*ivk«ztajcie, jako spuści.zua i jtam iątka ostatn ich  

Jagiellonów — nie znajduje dzisiaj uspraw ie- 
fitt\vi:eiwa w ponu.jącym duchu czasu. Co więcej, 
*a.wodzii pod względem  estetycznym , gdyż prze­

śliczny, lekki m otyw  kolum nady dziedzińca 
turniejow ego, k tóry  w' syvym doskonałym  u m ia­
rze stanow i rzadki wzór wyczucia zlolej pro 
porcyi w łoskiego renesansu , — w ydłużony w 
nieskończoność, yvyy\i-cra raczej wuazenie nu­
żącej m onotonii. Olbrzymi trapez obwodu dzia­
ła  w praw dzie im ponująco swym rozm iarem  i 
n/iomal klasyczną h irm o n ią , ale femsamom  nie 
może rów nocześnie urzeczyw istnić owej «yvo- 
bodnej, giętej lutiii yyiążąccj, o której tu  mowa. 
W końcu sk rom na m vaga p rak tyczna: nie tru ­
dno c l rb a  przeyyidzieć, jak wyglądać będą o.>e 
Tnioskalane traw nik i, przecńętc k a irien n em i 
ścieżkam i, gdy yvnęłrze obwodu, p o icza s  pai’a- 
dy olirzędowoj, wj-pclni tłum  kilkudzaesięcioty- 
sięo7.ny.

Cała ta  spraiwa. t. zn. fak t pow stan ia  nowego 
pro jek tu  w awelskiego m a swoją stronę d o d at­
n ią. Jest n ią  przypom nienie ogółowi, silą rzeczy 
w ysuniętej, ważnej kwostyi jak ą  m a  być przy­
szłość W awelu.

W awel jost d la nas, d la  Polski całej, czemś 
wyjąl.kowom. Jest symbolem, ale zarazem  jest 
tw-orcm żywym, m ającym  praw o  i zdolność roz­
woju. Jest dziełem zbiorowem pokoleń i w ie­
ków i niem  pozostać m usi w najdalsze czasy. 
Ws ó czcsność m a na  W awelu rów ne prawo do 
wypowiedzenia się .artystycznego i ideowego. 
Ale m usi wnieść w artości w łasro , twórcze, 
szczere. Na W awelu jest m iejsce jedyn.ie dla 

| rzeczy, najdoskonalszych, poczętych z ducha 
bezwzględnie polskiego, artystycznie skończo­
nych i uznanycn za takie przez powołane kry- 
teryum , w yjątków n ostre, — jako takie, — in- 

j stynktow nie odcz.utych przez ogól. N as/a  cpo- 
i ka, w ielkich lak lów  historycznych, nie jest epo­

k ą  w ielkiego sty lu  w dziedzinie sztuki, jakko l­
wiek od lat żyjem y w jego przeczuciu i oczeki­
w aniu . Geniusze nic z jaw iają  się na  zaw ołanie, 
tern m rie j geniusze a rch itek tu ry . Niem niej n a  
wszystko przyjdzie czas i odrodzenie sztuk w 
wolnej Polsce nadejdzie może wcześniej niż m y­
ślimy.

Do nas należy dziś przedew;szystkiem  u- 
strzodz nLcna.rusza.lnie spuściz. y w ieków, przy­
gotować g run t i wyciągnąć z przeszłości pewne 
p o d staw o re  w skazania. Sam prof. Szyszko-Bo- 
husz przytacza w tym  k ieru n k u  cenne argu- 
m o rta : Biorąc pod uwagę potrzebę uporządko­
w an ia  przestrzeni, zaw artej m iędzy basztam i 
S enatorską, Sandom ierską i Z lodr cjską, m ówi: 
„P rostokąt ten był zam knięty  m urem  obron­
nym  z basztam i i obejm ował clwa koś-ioły i 
dużo innych budynków ", przjezem  zam\n./<s da­
lej: „Przypadkow ość i m alouniczość uk ładu , i 
gięta, zastosow ana do terenu  lin ia , dobrze od- 
p>ovv'i a d a  w zg ó r  z u .“

Logicznie w ynikałoby stąd, żc zdrowy in ­
stynk t naszrch  przodków ulz.ę.t> że nic m niej 
więcej p łask ie  trak to w an ie  te :enu , lecz prze­
ciwnie. zw arta  m asa bloków , o. ganiczn e skom - 
pono'Aany kom pleks budowL, m a tu swą racyę 
bytu. U zasadnianie jest zresztą proste. Wyr.io 
sle polo/cnic Zam ku królew skiego, panującego 
nad okolicą t  wa.dncgo w dalekim  prom ieniu, 
spraw ia, że całość m usi z bdd.ali działać wzro­
kowo w r-żenicm  m asy, w; razem  mn'03t.atu i 
polęgi, jako  z.wrrta. harm on ijna  sylweta. Za­
m ek i K atedra, za jm ujące wschodnio-połm łnio- 
wę "część wzgórza, nie mogą zwisać n iepropor­
c jo n a ln ie  całym ciężarem  na jcd n \m  boku, 
lecz m uszą znaleść przeciw wagę w odpowied-
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nursTd, Kuch ar, dziś już n ie mogą, być b ran i 
pod uwagę. Z doby wojenne) zas brano pod u w i 
g 3 ty lko pierw szorzędne polskie siły lekicoatle* 
tyczne. Aczkolwiek wydział z łatw o zrozum ia­
łych powodów nie publikuje listy atletów , k tó­
rzy  rozpoczną w tych dniach we Lwowie tre* 
n in g  je-lnsk dow iadujem y się ubocznie, że Poj- 
®ki Kom. Igrz. Olimp, zwrócił się do w ładz woj­
skow ych o jaknajszybsze przydzielenie do Lwo* 
w a  następu jących  w ojskowych głośnych rekor­
dzistów .

Zwycięzcę dziesięeioboju w  A ustry i i Mało- 
po l9ce Tać. Paw łow skiego obecnie będącego 
bez k o n k u ren c ji, W it. W andraw 3cl.a biegacza 
n a  średnią m etę (800 m w 2 m 10 s, 1500 m w 4 
m 28 s), Stef. Zagórskiego (d-to), Edw. Jakuoow - 
cza (bieg z płotkam i w 17,4 sek. i skok wwyż 
z m iejsca 186.5 m). Itom. S łab ła  ^sprintera w 
s tu  m etrach  11 sek. i 200 m. 24 sek.), Kaz. K i­
cińskiego (pośw ięcającem u się pięciobojowi, 
słynego lekkoatletę „Pogoni", Kaz. Cybulskiego 
(niezrów nanego w skoku o tyczce 321 cm. dys­
k u  17,04 i k lu ill,08), .1. Barana, dzi.ś nie zwyciężo­
nego w Polsce w biegach na k ró tką  m etę (800 rń 
w  2 m. 2,4 sek.), B. F ab jana  po P onursk im  n a j­
lepszego biegacza polskiego na 200 m (23,4 sek.)
1 400 m (53,4), wa.rs.zav .-'kiego spin te ra  l .  riab b  
cha, Sterbę wybijającego się na czoło biegaczy 
n a  200 1 400 m., Jerzego M icińskiego stay era  
polskiego; najw iększa gwiazdę potsKiej ^pkKicj 
a tle ty k i SL Sośnickiego try u m fa to ra  zapizeszło­
rocznych zawodów w arszaw skich na  zjoździe 
pols. Towa.iizystw sportow ych i gim nastycznych 
(skok w dal z rozb. 6 m. 76 cm., stum etrow ca 
w  11 sek.), Goe-ta specyalistę w kuli i dysku, 
podobnie ja'k i K irchnara , Lataw ca niezrów na­
nego w biegu 800 m (9 m 17 sek.). W. Gcbetli* 
n e ra  sp in te ra  warszaw skiego. Szydłowskiego, 
m istrza  oszczepu (48,44 m.)| ku li (11.03 m) i dy­
sk u  (37.71 m), Wolich owakiego i Zagórskiego 
polskich  M aratończyków'. M rzygłockiegc (10.050 
m etrów  w 35 m. 30 sek.) i paa u innych.

Oczywiście n a  O lim piadę pc jodzie część tylko: 
najlepsi
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W MIASTACH 

POLSKI
Wydzitał lekkoatletyczny  urządzi w  szeregu 

m iast polskich zawody d la propagandy sporto­
wej. W ezm ą w nich udział zawodnicy tronują* 
cy się do reprezentow ania Rzeczypospolitej Pol­
skiej n a  Igrzyskach O lim pijskich w Antw erpii.

25 kw ietn ia  pieg na przeiaj („cross country*) 
o tw iera  we Lwowie sezon lekkoatletyczny.

2 m a ja  polscy lekkoatleci jad ą  n a  zawody Ca 
Poznania.

9 m aja  zmierzą się n a  zawodach w Łodzi.
13 m aja  zobaczy ich n a  zawodach W arszaw a.
W reszcie 16 m aja odbędzie się mefcing lekko­

atletyczny  w Krakowie.
Zawody generalne o M istrzostwo Polski i wy* 

ło-nienie reprezentacyi Rzeczypospolitej n a  0 -  
Minpiadę odbędą się w końcu czerwca.
ZDUMIEWAJĄCE REKORDY W SZECHŚW IA­

TOWE.
Szwecya, F in lan d y a  i  A m erjk a  będą królo* 

wać n a  Olim piadzie. W yniki osiągane w tych 
k ra jach  przechodzą ludzKie pojęcie. M eredith, 
zwycięzca 800 m. w Sztokholm ie, ustanow ił w

Bostonie rekord  wszechśw iatow y n a  400 m.: 
47,5 sek. M yrea (Fónlandya) dał nowy rekord  
rzu tu  oszczepem 66 m. 10 cm. Rekord skoku 
wwyż z rozb. znów pobito. W ynosi on obecnie 
2 m 03,4 centm

POLSKA NA SPECYALNYCH PRAW ACH?
Jak w iadom o term in  m eldow ania sportsm o- 

nów na O l i m p i a d ę  w Belgii w A ntw erpii upły- 
w a  w m aju  rb. T eim in  ten d la  Polski byłby 
n iezm iern ie niedogodny, jako za króoki; z tego 
powodu — jak się dow iadujem y — -dla repre* 
zenlantów  Rzeczypospolitej udało się w porozu­
m ieniu  z A m b a s a d ą  Belgijską i Kom itetem  
m iędzynardow ym  ozyskać te rm in  późniejszy — 
koniec czerwca.
HELGE-EELGESSON TRENEREM POLSKI 

W  LEKKIEJ ATLETYCE.
Delegat Polskiego K om itetu Igrzysk Olimpij* 

skich powrócił do W arszaw y ze Sztokholm u, 
gdzie jeździł zaangażow ać trenera. Między 9-ciu 
o fertam i zaakceptow ano ofertę Helgc-Helges* 
sona, słynnego lekkoatlety  szwccklego, m istrza  
południow o-zachodniej Szw ecji w  dziesięcin* 
boju i tró j skoku.

K iN O  „W A N D A **
wyświetla od 9 lutego b. m. przy 
odpowiedniej ilustracyi muzycznej 

poważny iilm

Chwila hi@£@*a.
Kalendarzyk.

Św. Łucyana

(Pokutnica Marya Magdalena)
Issenda w 6 częściach.

Niezrównane to arcydzieło filmowe wytwórni 
włoskiej „Meduza*4, przedstawia nam żywot, 
nawrócenie i śmierć męczeńską Maryi Ma­
gdaleny. Film ten przepychem, rezyseryą, 
grą i współudziałem tysięcznej ludności prze­
wyższa stanowczo wszystkie dotąd widziane 
filmy i zachwycił całą prasę św.ata gdzłe 
tylko był wyświetlany, także z wielkiem 
uznaniem uia gry pięknej Neapoiitanki 

Dyanny Karenne. 169

Potrzeba kobiet
d o  r o z n o s z e n i a  gazet.
W iadom ość: Atim. „Gońca**, Karmelicka 16

Wschód słońca 8'00

Zachód słońcf 5'4tł

Oługość dnia 9 26 
TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO

Środa: Teatr zamknięty (Reduta prasy).
Czwartek; „Makbet" Szekspira.
Piątek: „Nina" Kampfa.

t e a t r  ..b a c a t e l a \
3roda; „Twarz i maska".
Czwartek: „Miss fiobbs".
Piątek: , Twarz i masaa".

TEATR POWSZECHNY.
Środa: „Ewa*.
Czwartek: „Ewa“.
Piątek: „Ewa".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Środa: „Wesoła wdówka". Występ H MiłowskieJ. 
Czwartek: „Rozwódka". Występ Heleny MUowskiei. 
Piątek. „Rozwódka*. Występ Heleny Mdowskiej.

tu.- W iłO M l ARTYST. (p). Sw Ducha). 
Środa, art. dram. T. Białkowski; „Poezye Leopolda 

Staffa" (godzina recytacyij. ,
K0LLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek otówny Linia A— B L  39.
Cśwartek, prof. dr Maryan Sz> jKowski; „Arcydzie­

ła literatury powszechnej".
o—

Polscy milionerzy w Ameryce.
W edle w iadom ości z Chicago, fala pow rotna 

z A m eryki do Polski będzie według wszelkiego 
praw 'dopodoibeństw a olbrzym ia w 1920 roku. 
Ltfazie nie m ogą doczekac się chw li, gdy n a­
s tan ą  dogodniejsze w a rtn k i podróżow ania do 
Polski. W racac będą przedew szystkiem  ładzi* 
z pien.^dzm i, any w stronach  ojczystych o s ą ś ć  
n a  roli, założyć jakj w arsztat rzem ieślniczy a l­
bo fabrykę, lub też zabrać się do han Ilu . W 
Ameryce spotkać m ożna dużo ludz^, którzy X 
powodu dzuiejszej niskiej w aluty  m arkow ej 
m ają  po kilkase* tysięcy a  naw et po k ilk a  m i­
lionów m arek. Każdy z n ich  m arzy o „busi­
nessie" w Polsce i  pragnie przyczynić się do jeij 
odbudowy.

Ludzi takich, którzy posiadają  po 2000 do 3000 
dolarów  'prócz pienięozy na koszta podróży) 
m am y w Ameryce dziesiąta! tysięcy, a pizy« 
szły cli pół m ilionerów ; m ilionerów b ć* e_uj 
m ieli u<ilą m asę. W szak dzia potrzeba m ieć tyl­
ko 12.500 dolarów, aby być w Polsce m ilione­
rem.

Sobowtór Wilhelma II.
(m-m) „Neues W iener Journal*' przynosi n a ­

s tępu jącą  wiadom ość: K ilkanaście dni temu
aresztow ał dowódca angielskiego torpedow ca 
Komendanta niem ieckiego statku celnego, k rą ­
żącego między H arb u rg em  i MeLgołandem A- 
resztow anie m iało za powód niesłychane podo­
bieństw o komendanta ata.ku do W ilhelm a Ho-

n iem  rozłożeniu budow ii n a  całej przestrzeni. 
Jesit to konieczność perspektyw iczna. Z b liska 
n a to m ias t rzecz biorąc, uwzględni1 ende tegoż 
w aru n k u , poziwoli w rezu ltacie na os ągnięcie 
n a  nowo, acz w odm ienej, nowoży mej formie, 
w rażen ia  ty le pożądanej „przypadkowości i ma 
loiwniczości", k tó ra  zresztą jest i zapew ne po­
zostan ie jed n ą  z rasow ych cech naszej a rch i­
tek tu ry . Cała różnica w tem, że to, co daw niej 
było wyniikiem autystycznej intudcyi, dziś od­
n a jd u je  się iako złożony w yraz artystycznego 
przem yślenia.

Z kw estyą tą  pośrednio wiąże się i pow raca 
sp raw a budynków, o k to .; eh zburzenie czy za- 
chov\ lanie, od dłuższego czasu toczy się gorąca 
polem ika, dotycząca w szczególności gm achu 
daiwnegn szpitala, przeznaczonego pierw otnie 
n a  cele M uzeum Narodowego. Otóż nie przesą­
dzając na tem  m iejscu  kw estyi takiego czy in ­
nego przeznaczeń a  gm achu, sądzę, że bez zbyt­
n ich  zastrzeżeń m ożna się przyłączyć do opinii, 
że „budynek ten nie zam yka wzgórza, ale za­
k ry w a w idnokrąg, nie łączy baszt, lecz je 
przytłacza, jest obcy i przykry  sw ą prosto lin ij­
n ą  m asą." Ale n ik t nigdy nie tw ierdził i nie 
aądał, aby  taJkirn pozostał. N a razie  jsńnieie 
pozytyw nie, p rzedstaw ia  dużą w artość inałe- 
ry ą in ą  i  użytkow ą, nadto wartość czasu i w ło­
żonej pracy, k tó re poświęcić by trzeba n a  bu­
rzenie tego co jest, d la w zniesienia czegoś iin- 
nego. Czy to  istotnie nieodzowne, m iarodajnenf 
w tym  względzie może być również zdan e prof. 
Szyszko-Buhusza, że jak ikolw iek ląpctynek wol­
no stojący zająłby jego m iejsce „logika a rch i­
tek toniczna sprawi, że będzie on zawsze pro­
sto lin ijny , jak  szp *al.“ Tymczasem jest to bu ­
dow la so lidna i zd row a zbudow ana trw ale w 
najprostszym  kształcie rzeczowym, i jako taka, 
muzę stać się jąd rem  daleko idących prze­

kształceń, a  więc n iety lko  zmiamy fasad, lecz 
całej sylwety. Będzie to tylko wcieleniem wr ży­
cie kardynalnej zasady aren itek tu ry  nowożyt­
nej, k tó ra  fcwierdizi, że budynek m a Się rozwi- i 
jać od w nętrza n a  zew nątrz, a  nue przeciwnie. 
Wobec tego co najm niej przedwczesną byłaby 
decyzya zburzenia budynku, który n a  teraz jest 
dobrze zwtiązanym szkieletem , a który orygi­
n a ln ą  m yśl twórczą może przyoblec w cuato o 
form ach posągowej piękności.

Jeżeli idąc dalej, przyjm iem y nadto  chętnie 
m yśl. że jednak  zapewne żaden budynek wolno 
stojący nic odpowie tu  w pełni wymogom, — 
to będzie to tylko dalszą konsekw encyą tego, 
co wyżei powiedziano, o kom pleksie budowli. 
Zagadnienie giętej lin ii obwodowej., k tóraby  
zw iązała baszty i m ury arch itek tonicznym  ry t­
mem, jest zagadnieniem  ta len tu , k tóry  tego do­
kona, — a  w ylan ia się sam o przez siię jako n a­
tu ra ln e  zamki mięcie w szystkich przesłanek wy­
snu tych  z przeszłości.

Przeciwnie, — jeżeli ta  niepojęta, twórcza 
przyszłość wysnuje stąd  jak ąś  nową, zupeJnie 
nieprzew idzianą form ułę, —  tak , że nas oiśni 
i zwycięży, — nie pozostanie, jak  tylko uchylić 
przed nią. czoła, — ale dopóki to nie nastąpiło, 
trzeba się uczyć i bronić, tego co było i jest.

Obok P anteonu, pozostaje do om ów ienia clio< 
by w  parni słowach, rów nocześnie opracow ań ' 
przer prof. Szyszko-Bonusza, p ro jek t rezydea 
cyi Naczelnika Państw a, z konieczności pomic 
szczoncj w budvnku daw nych kuchen królev 
skich, zam ykającym  czw arty bok dziedzińc 
zamkowego, jako jedynym , w którym  na raz 
mogą być zastosow ane odpowiednie ad ap tacy  
Jako prow izor.'um , nie posiadające znóazcr 
zasadniczego, a  podyktow ane dobrze zrozumia 
k in i lo trzebnm i chwili, jest to plan bez zarzu­
tu, rzeczowy, sk iom ny i prosty, w m iarę na* •

szych sił średków, i z calem  zaufaniem  m ożna 
oczeKiwać jego urzeczyw istnienia. .

W konkluzyi poruszonej kw estyi przyszłości 
W aw elu należy wreszcie przvpoinnieć. że n® 
parę la t przed wojną zajęcie się tą sp raw ą W 
sferach artystyczno-ku tlu ralnych  K rakow a bY- 
ło nadzw yczaj gorące. Z tych c«usów istn ie je  
cały szereg projektów i pomysłów, z  k tórych  
w ystarczy w ym ienić: „A kropol.s" W yspiańskie 
go, opracow any w spólnie z prof Ekielskim* 
plany konkursow e przebudowy gm achu poszpir 
talnogo na Muzeum Na-udowe arch. Skawió* 
skip go oraz Struszkiew icza. plan „A m fiteatru  
pod W awelem " inż. K wiatkow skiego, pom ysłf 
„Alei koronacyjnej", „Otoczenia W aw elu" iw* 
nycb autorów  projekty  „dekoracyi i urządzeni* 
w nętrz wawelskich" arch. Nowakowskiego, * 
świeżo a r t .  m ai. Jas*rzebowskiego, w teszcie glu* 
śny w swodm czasie pro jek t „Pochodu n a  W** 
w el“ a n .  rzeźb 'a -za Szym anowskiego. Cały tfl® 
plon świadczy dobitnie, że nie jeden z a r ty s to ^  
tru d ził już m yśl i serce dla spraw y uświetni®* 
niia W awelu i wiele w ybitnych talen tów  goto* 
wych jest stanąć  do zaszczytnego współzawo* 
dnie tw a. Mimo wszystko, co się m ów i o Foa>* 
kursach, nie znąleziono dotąd lepszego spc3®' 
bu d la roz»tnzygania tak ich  spraw  — i niewąt* 
pliiwie. gdy v.a.runki n a  to pozwolą, n a  uksztai* 
owanie W aw elu rozpisany zostanie k o n cu r*  
i może szereg konkursów . Zanim  to jeem ik n** 
tąpi, pużądanem  byłoby niezapom inanie jednak 

tej spraw ie, a w obec olbrzym iego pogłębieni* 
; 'tła  ideowego, urobienie pewnej opinii.

, stać  się to może drogą ankiety , w kołach 
.^tyczne kylU ira.in\eh ca ej Poi.sk, której r9 
ic jo v an i?m , w braku pi*m fachowych, V°* 
m na zająć się p rasa codzienna.

Ew a Luskin**
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henoollfirna. W szystko się zgadzało: postaw a,
wykrój tw arzy, b arw a włosów, zarost... Aresz­
tow anego przewieziono naprzód do pewnego 
duńskiego, a poiem  do r.olend.sra.lyego portu . 
Tam  dopiero udało s.ę kom endautow i s ta tk u  
celnego, daw nem u k ap itan o w i korwety, którego 
nazwisko brzm i: von Lubm ^ki udowodnić, że 
pomimo uderzającego podobieństw a do byłego 
cesarza nicm .eck.ego, n ie  jest jednak  W iiheł­
mem H ohenzollrncm  — tylko sam ym  sobą. N a­
tychm iast tż wrócono m u wolność.

 o-----
„Figaro" o urzęcniKach małopolskich.

(m-m'' ..F igaro '1 w zyw a urzędników  francus. 
kieli. aby poszli za przykładem  członków Związ­
ku urzędników m ałopolskich, którzy uchw alili 
pracować o aw ie godziny dłużej bez specyalne* 
go w ynagrodzenia, a«by przyczynić sie do szyb­
szego rozwoju państw a polskiego.

„F igara" zw raca uw agę na to. że urzędnicy  
polscy zarab ia ją  o połowę m niej niż robotnicy 
iclni i fabryczni,

Poincare iia ca  do dziennikmsta,
(m-m) Były prezydent F rancy! R aym ond Po* 

incare ośw iadczył n a  zebraniu Zw iązku dzien­
n ikarzy  republikańskich , że m a zam iar poató. 
oić do pracy dziennikarsk iej.

Nie uw ażam  — rzekł P o incare — aby daw ny 
prezydent m usiał odgryw ać rolę „króla n a  wy­
gnaniu". Pierw szy u rząd  w k ra ju  nic jeet przecie 
sza tą  Ncsisusa. k tórej nie m ożna oderw ać cd 
ciała. \ i  spoum ienie o daw nej godności nie rzu ­
ca  n a  drogę życia tego, który ją  piastow ał — 
a n i św iateł — an i cienia.

Przem ów ienie p. Poincarego przyjęto  okla* 
skam l.

Ilia M ię t . klóte p o i ż i i i }  s a ^ o l i i  {
(m-m) W Anglii w yw ołał niedaw no w ielk ie j 

wzburzenie m orderstw o popełnione na pew nej 
starszej dam ie, k tó rą  nieznani złoczyńcy udu- j 
s ili w pustym  przedziale kolejowym, zrabowaw* . 
Bzy jej pieniądze i k lejnoty . Policya n ie zdołała . 
dotychczas w ykryć m orderców ; chcąc jednak  | 
aaipobicdz tak im  wypadkom  w przyszłości, wy- i 
d a ła  przepisy ostrzegawcze d la  podróżujących j 
sam otn ie  pań.

Pr zapisy te, k tó re  stanów ki w naszych sto- I 
sunkiach pewnego rodzaju  curiosum  są  n astę­
pujące:

1. Nie wchodzić do przedziałów  pu9tych.
2. Nie un ikajcie  przedziałów  d la  pań, bo te  

oą najpew niejsze.
3. Jeżeli zauw ażycie coś podejrzanego u  w a­

szych sąsiadów  —'pow iedzcie to odrazu  kom  
duktoruw i.

4. Nie rozmawiajcie z nieznajomymi.
5. Nie zabierajcie w drogę klejnotów , n ie  o- 

tw ntrajcie sakiew ek bez koniecznej potrzeby, n ie  
przeliczajcie pieniędzy.

Pew ien kon tro ler pociągów zapytyw any w 
kwesty] podróżujących sam otnie kobiet, ośw iad­
czył, że zbyt w ielka sam odzielność i śminłość 
n iew iast u ła tw ia  często zbrodnie i kradzieże 
kolejowe. Bezw ątpienia ów konśfaler jest prze* 
ciw nikiem  fem inizm u i su fra iy stek .

Mord na u>icy Szewskiej w Krakowie.
Itfąż pchnął żonę swą nożem w jjierś

Około godziny Rj w południe w palni ru y iu  
ufli-ezn ego, pchnął jak iś  m ężczyzna wysokiego 
w zrostu  sto jącą na  tro te  rze obok sta rszą  od 
niego kobietę nożem w lewą. pierś. K obie 'a pod­
biegła k ilk a  kroków  w k ieru n k u  p lan t i  ru n ę ła  
n a  ziemię, zalew ając się krw ią.

M om entalnie żebrał się tysięczny tłum  ludzi, 
zaś

rC ^D S R C A  FZTTCIL SIE DO UCIECZKI
i  u k ry ł s*ę w jednym  z domów przy ul. Jag iel­
lońskiej, gdzie go z pom ocą nedbiegłego pol% 
c y a .ta  aresztow ano i odstaw iono do aresztów 
policyjnych.

'—' MÓWIĄ £ W H  ^ w n w iE ?
P. W alo ry w  W egręcid, uczeń wyższ szkoły 

■pjjrńni słowej, k tó ry  widząc cizyn zbrodniczy, 
zaczął ścigać m ordercę i  u ją ł go razem  ze st. 
posterumikowyin policyi państw ow ej, zeznał, że 
m ężczyzna ów  szedł z kobietą n ieznaną również 
św iadkow i, rozm aw iając. Nagle p rzystanął, wy­
ją ł p raw ą rękę z kieszeni i uderzył ją  w lew ą 
pi era, poczem włożył rękę do kieszeni i  spokoj­
nie się oddalił w  stronę R ynku głównego, nastę­
pnie lin ią  C.—D i ulicą Szczepańską, okrążył 
blok domów, a  w u licy  Jagiellońskiej puścił się 
biegiem, czując za. sobą pościg.

NA rcrM SC E  ' YNU.
P o lic ja n t w r c u W. zaprow adził areszto­

w anego, k tó ry  oddal im  nóż skrawiiony i zupeł­
n ie  spokojnie dni się prow adzić, n a  ul. Szew­
sk ą , n a  m iejsce czynu, gdzie już kobiety owej 
.nie znaleźli, odwiozła, ją  bowiem  k a re tk a  Pogo­
tow ia  do szpili "la św. Łazarza.

W  D R O G ^ R Y I.
Od ludzi, zgrom adzonych n a  ulicy, chw led/inł 

się p. W., żie ramion ą  przewieziono do drogueryi, 
w szedł w ięc tam  z posterunkow ym  i m ordercą, 
gdzie obecny tama jeszcze lekarz Pogotow ia r a ­
tunkow ego odw rócił się do m ordercy, m ówiąc:

— Zrobił pan  dobre pchnięcie.
— Zrobiłem  to niechcąco — odparł zapytany, 

i  irs|ie w iem , k iedy  sie to siało.
W  ARESZTACH POD TELEGRAFEM.

rozpoznano n a tychm iast w  osobie m ordercy 
JÓZEFA CHYLE 

z Zakrz-ywlca, znanego aw anturnika;, którego u-

w aż ją  powszechnie za u aryn ta . Kobietą, cięż­
ko ran n ą  jea-t si ubna. żona Chyli, zroaczu fie od 
niego sta rsza , ongiś p rosty tu ika , k tó ra  była pó­
źniej kasy erką. w jednym  z domów publicznych.

ZEZNANIA CHYLI.
W nbecnnśri radcy  po lic ji d ra  Szczepańskie­

go oświadczył Cbyia, że m iał z żoną m ałe n-ie- 
poro.zuniir-i.vie i że wobec m atk i gedzi-ł się z n ią. 
Nienawiści do żony ne cziije, arii też nie ude­
rzył jej nożem, a rac.J zadała sobie ona sam a, 
w yrw aw szy mu niespodziew anie nóż z kieszeni. 
Co do swej osoby podał, że w w ojsku nie s łu ­
żył z powodu epiiepsyi, na  k tó rą  cierpi. B adać 
go m iał k ilk ak ro tn ie  prof. dr. Horoszkiewicz.

ZACHOWANIE SIR CHYLI.
Podczas praesluchur ia  zachow yw ał się Chy­

ła  zupełnie norm alnie — patray ł każdem u w  O- 
czy — ręce m u nie drżały zupełnie. W ogóle w 
tw arzy jego nie znać było żadnego niepokoju. 
Spokojnie obserwował, jak  przeliczano m u pie­
niądze i  skrawiomy nóż składany.

ZEGNANIA CHYLOWEJ.
Odwieziona do szp ita la  św. Ł azarza Chylowa 

odniosła ciężką ramę w Iową p ierś przez płuca. 
S tan  jej jest groźny, z czego jednak  nie zdaje 
soLiit w idocznie spraw y. Podtrzym yw ana m or­
finą, sk ład ała  sw e zeznania przed w ysłanym  
n a ty ch m ias t na  m iejsce przez radcę policji, diw 
Szczepańskiego, kom isarzem  K rólikowskim . Ze. 
zir.ała, że

MĄŻ PCHNĄŁ JĄ  NOŻEM,
jed n ak  sam a zeznając? ule wie, dlaczego, bo alą 
z sobą wcale nie kłócili; w ogóle, jak  tw ierdziła,

JEST ON WARYATEM
i zawsze był takim .

Rzecz cbaraktery-styczna, że najw iększą tro ­
ską Chylowej j es o, gdzie się podziała jej obrą­
czka ślubna i  pieniądze. Żalu do m ęża mi o m-Sk 
i jak  *ię w yraziła, Chyła

„PCHNĄŁ JĄ  Z DOBROCI".
StwrierazAć należy n iew ątp liw y  fak t epilepsya 

u  Chjdi, k tóry  mógł popełnić zbrodnię w chw ili 
L z\v. peiite  m ai, czyli w stan ie  przejściiowej, 
znanej w lncdycjuiie sądowej nieprzytom ności 
um ysłu, d la niefachowego o ra c z o m  zupełnie 
mi es postrzega! n ej.

□  □  □

Po raz pierwszy w Krakowie

w Kinie „Lubicz"
nadzwyczaj sensacyjny program od 10— 16 

lutego włącznie
Wielka Zagadka świata

Cykorya na pasek.
Wykrycie wielkiego magazynu z czeską cykoryą. — Uwięzienie paskarza.

(T) Policyjne b iuro  w alki z lichw ą n a  donie- . ilość, bo k ilkadziesią t pak  cykoryi czeskiej, t  j. 
siewie, wytoczyło onegdaj dochodzenie i śledź- i iMsko cały wagom. P ak i z cjikoryą u k ry te  były 
iw o przecdw niejak iem u Efraim ow i Bor.ibacho- I wr piw nicy tego składu.
wi, handlarzow i niafty w Podgórzu p’z jr ul. Lwo- i Okazało się następnie, że Efroim  Bom bach fe- 
w sklej 9. Podczas dochodzenia ajenci tu tejszej i szcze w 1 otoipadzie zeszłego, roku  nabył ow ą cy- 
połicjd odkry li pod pizewudniotiwem kom isarza koryę w Czechach i tu ta j z zm agazynował w ce- 
policyi, d ra  Kobieli i .imspeKtom policyi Dornę- i lach paskarsk ich . R om techa  aresztow ano, 
na, w  składzie spedytora Józefa Czerwińskiego i Przeciw  C zerw ińskiem u wytoczono śledztwo, 
przy  uL NowowiślneJ w Podgórzu, olbrzym ią •

„Człowiek małpa“ Napad apaszów na pocąg przed mostem podgórskim.
w 5 częściach. 182 Ujęcie prowodyra bandytów.

Dzisiaj ostetni dzień! "»■
W pociągu błyskawicznym 

Rzym-Paryż
awanturniczo-sensacyjny dramat ro­

dzajowy w 6 aktacn isś

w KiBoleatize „szriiKft". iw. Jana 6. Halel SaiK
H IS Z P A N K Ę

INFLUENZĘ
KATAR i wszelkiego rodzaju przeziębienie leczy

C AŁCiS AL-SPIESS
wypróbowany i zalecany środek przez lekarzy. 

CALćiSAL-SPIf JS używany być może również dla dzieci j 
ponieważ przedstawia labletki m iłego wyrhłaru. ! 

Przi-pis znajduje się pr y Ka/.dem ( udotau,
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 9

(T) W czoraj o godzinie 2 po po łudn iu  k ilk u ­
n as tu  w yrostków, apaszów  podm iejskich, zor­
ganizow aw szy się w bandy, napadło  z b ron ią  w 
ras. a ma pociąg, idący z krakoiwskiej siacy i ku  
Podgórzowi, tuż za cm entarzom  żydowskim , a  
przed m ostom  n a  W iśle. N apadu dokonano w 
celach  rabunkow ych. N iestety, bandytom  n ie  
powiodło się, gdj ż w pociągu było k ilku  żoŁtie-

rzy ruchom ej straży  kolejowej, k tó ra  nrzępc 
dzila bandę a  prowo-iyra bandytów , niejakiego 
P iotra Pra;.dzikiego, ła t 17, z zawodu ślusarza, 
u ję ła  i ocL-ut.awiła ao aresztów  policyjnych.

P rzy aresztow anym  znaleziono nabity  rew ol­
wer. Za zbiegłymi uczestnikam i tego śm iałego 
n ap ad u  zarządzono pościg.

□  □  □

Skonfiskowany tajny magazyn tytoniu.
PASKARKA DGSTAWCZYNIĄ PAPIEROSÓW , TYTONIU I CYGAR DLA NIELETNICH ULI­

CZNYCH SPRZEDAWCÓW.
wartości kilkanaście tysięcy koron. Dzidzicowfa(T) W czoraj pow iadom iono dy sk re tn ie  poli- 

cyę, żę w  pewnym dmuu przy ul.ic* Łącznej 
m ieszka ja k a ś  kobieta, k tó ra  za jm uje się ta . 
jem  S;in hauKllem en gros ty ioniu  i pmńerosów. 
Gdy policya u d a ła  się n a  m iejsce, z. a  lazła tam  
w m ieszkaniu  niejakiej M aryi Dziedzic, cały 
m agazyn ty ton iu  i cyg.gr.

Sam ych papierosów jkisortow anych w specy- 
ainych pudełkach, znafśzionb 1G.000 sztuk. Ró­
wnież znaleziono wielką ilość tytoadu, ogóteaj I

tm d n iła  się handlem  tytoniem  i papierosam i, 
które oddaw ała do rozsprzedaży ulicznej n iele­
tnim  chłopcom.

Przed domem h an d la rk i oczekiwały już  geo- 
m sdy małycłi łobuzów' na ,,poz ańskie" i  „tu­
recko egipskie cior.ikie". Cały zaipas ty toniu  i pa­
pie re w  w Ekonfiskowano, a  p ask ark ę  areszto­
wano.
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aeroplanów  I okrętów  pow łetrn ivch . W  w yści­
gach wezm ę udział lotnicy I I  puństw  Nagrody 
wynoszą ponad 100.CC0 doD-rćw. Lot ob e jm u je  
drogę: Nowy J o r k —A nglią—Sknndyria,wia—
Nowa F u n l a n d r ą —P n r t ln u d  — Boston.

DZISIEJSZA R ELU fA  PRASY rozpocznie sic o i 
godzinie Wpół do 9-te* wieczorem. Bilety wstępu I 
sprzedawać się będzie ieszcze i dziś od gudz. 11 do | 
pierwszej w Adminisirucyi „Gońca Krakowskiego1' { 
przy ul. Karmelickiej 16 Równocześnie bedzie mo l 
żna  nabywać tam bilety na przejazd automobilem J 
n a  redutę. W wyjątkowych wypadnach sprzedawać ; 
się będzie bilety wstępu za okazaniem zaproszenia ! 
w  Kasie wieczornej Teatru im. Słowackiego od godz. , 
wpół do 9 do llstej wieczorem.

KOMISYA DROGOWO-KANALOWA. Wczoraj od* . 
było się posiedzenie komisyi drogowo-kanałowcj - 
pod przewodnictwem wiceprez. m. Sarego, na  któ- [ 
i enc uchwalono preliminarz budżetu dla budowli i , 
robót publicznych na rok 1920 oraz budowę kanału 
prowizorycznego w ul. Kilińskiego dz. 11. Roza i3m , 
przyjęto do zatwierdzającej wiaaomości kilka . 
spraw administracyjnych budownictwa miejskiego 

‘ oddz. B/b. '■
REALIZACJA CZEKÓW W  U ARKACH. Dyrek 

cya Pocztowej Kasy Oszczędności komunikuje nam. i 
że od dnia 1 II br. realizować będzie czeki i prze* ) 
kazy czekowe wystawione iedynie tylko w walucie 
markowej. i to bez względu na to. czy dotyczący 
klienci rozporządzają kontem w walucie markowej 
czy też w walucie koronowej. Czeki i przekazy wy- : 
stawione w walucie koronowej będą klientom bez- , 
warunkowo zwracane. Zarządzenie to nie dotyczy 1 
na razie Śląska Gi?szyńśfEifego.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj wieczorem po- ' 
wtórzeną będzie głośna ..Twarz i maska" Chiarel- 
lego. dająca tak wspaniale pole Jo popisu aktor 
skiego pp. Kozłowskiej i Fritschemu w rolach głów­
nych. Mila ogromnie i sympatyczna ..Miss Hobbs" 
homedya Jerotue*Jerome‘a. wypełni wieczór czwart­
kowy. Role główne kreują pp. Łącka (Hobbs) i Cza- 
pelski (Patrick Kingsearlj. Ostatnie przedstawienie • 
tej komedyi byio rozsprzedane do ostatniego miej- i 
sca. W piątek ponownie „Twarz i maska" budząca . 
w  jaknaiszerszj ch kołach zaciekaw:eme ogromne, j 
co zresztą potwierdza prawie codziennie kasa i 
teatru. i

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś i trzech dni 
następnych przepiękna, melodyjna operetka Lehara 
„Ewt,", Która na premierze z takim rozgłośnym 
spotkała się sukcesem, a która z powodu choroby 
przedstawicielki roli tytułowej p. J Brzozowskiej, 
musiała tuż po premierze chwilowo zejść z afisza. 
Obecnie po powrocie do zdrowia ułubionei orima- 
donny „Kwa" wraca na repertuar, by. sadząc po 
zainteresowaniu s e nią cgólnem. stać się iedną z 
najulubieńszych operetek współczesnych. W ysta ­
wiona bardzo starannie i wyreżyserowana przez p. 
Lelewicza. grona przez takie siłv. iak pp. Brzozow* 
ekn. Kornbianka, Miller. Minowicz Zbucki Kol was, 
WierzDicki i in.. ożywiona bardzo wykwintnemi 
ewolucyami układu p. Koszutskiego, o poważnej, 
pięknej muzyce, prowadzonej przez wytrawnego 
kapelm. Barańskiego, ma wszelkie dane po temu, 
aby zdobyć jedno z najpocześnieiszych miejsc w re- 
perAarze.

F m LENA MIŁOWSKA W  KRAKOWIE. Dzięki 
s taraniom dyrekcyi Nowości p. Miłowska przedłu­
żyła swói popyt w Krtłkowie. Ju ł ro tl. we czwartek 
wznawia teatr  Nowości „Rozwódkę" z D. M iiowską 
w roli tytułowei. Również w tei operetce wystąpią 
gościnnie znakomici tancerze p. Nadrżdina i Nelle. 
„Rozwódka" powtórzona będzie w piątek.

PORANEK BEETHOVENOWSKI HI. SYMFONIA 
ES-DUR ,.EROICA“ odbędzie się w niedziele dnia 
15 lim. w sali Tow. Lekarskiego, w mieiscc ogłoszo­
nego poranku o muzę ce nowo»rosyjskiej. Słynną 
symfonio omówi dr  Józef Reiss, w części ilusiracyi- 
nei wystąpią pp. St. Abłamowiez-Meyerowa i Be- 
ota Mario. Bilety zakupione z data 15 bru. są ważne 
na  powyższy poranek, reszta zaś do nabycia u J. 
Rudnickiego, linia ś - B.

IGNACY FRIEDMANN najświetniejszy pianista 
doby współczesnej wystąpi nieodwołalnie w niedzie­
lę dnia 21 bm. w sa’i „Sokoła". W programie: Bach* 
Jtłusoni: Chaconne, Chopin- Sonata H-moll, Schu­
mann: Karnawał op. 9„ Liszt-Wagner; Uwertura 
r. opery „Tannhaeuser* a  nadto kompozycye Scria- 
bina. Hiimmla, Brassina, oraz F redm anna . Koncert 
g.apow-ada się świetnie — większa część LPetów 
jest już rozsprzedana — a pozostałe eą do nabycia 
« J. Rudnickiego. Linia A*B.

PORANEK Z IGNACY DYGASEM. Ignacy Dygas 
sławny tenor opery v.arszaw«kiej w przeieździe do 
Lwowa wystąpi w niedziele 7 marca br. un Poran­
ku w sali Tow. Lekarskiego, urządzonym nrzez 
„Krak. Biuro Koncertowe F. Bujański". Poranek na 
którvm niezrównani interpretator nieśni vv ' 
szereg pieśni noświeccny będzie muzyce rosyisk1 d. 
Bilety na ten noranek są już do nabycia u J. Ru­
dnickiego. Linia A—B.
Z INICYATYWY pani Rektcrewei Galązow ?>kiei od­
będzie się w sobotę dnia 11 lutego w salach Kasvna 
Wojskowego prry ul. -ZvbHk ewicza 1 .Wielka za­
bawa taneczna" na dochód Tow. Bratniei r.omocy 
uczniów Akademii Sztuk oieknvch. Atrnkcvami te* 
go wieczoru będą oryginalne czdoby kotylionowe. j 
komponowane przez artystów malarzy oiekna de- 
koracya sali oraz orszak egzotyczn-oo króla w fan­
tastycznych 8‘rciach. ktćrv sie no’a’' i  na sali w 
trakcie balu. Wstępy tvlko za z - r re sz -n ism ’. S'rei® 
wieczorowe lub ko«tvuirv. BMż«?vfh infor-na-wi u- 
dzielą komitet urzędujący między 5—7 wieczór co

dzień w gmachu Akademii —Sztuk pięknych, Plac 
Mat'!)-- 13 w saii Bratniei pomocy.

r n  POŻAR WSKUTEK WADLIWEGO PRZEWO­
DU GAZOWEGO, powstał wczorai w skleie przy 
Nowym Placu. Wezwana rtraż pożarna pożar na* 
tvchmiast ugasiła.

(£) WYPADEK PODCZAS PRACY. Władysław 
Pryk. tokarz 1. 17 podczas pracy został wciągnięty 
przez pas transmisyjny, który zgniótł mu rękę. Po 
opatrzeniu odwieziona go do szpitala po wszech iiego.

( P WYBRYKI MŁODOŚCI. Wczoraj ore zwano Po­
gotowie ratunkowe du 13-letniego Zygmunta Dru­
ciarza ucznia I ki. gimn. który dla zabawy wyspi- 
nał się na budkę elektyrczną, następnie spadł stam­
tąd i złamał sobie prawą kość golei.iowa. Opałrzono 
go, naastepnie został przewieziony do szpitaia pow.

(T) KRADZIEŻ BIELIZNY. Zygmunt Machauf 
zam. przy ul. Warszawskiej doniósł do tutejszej po- 
licyi. że wczorai wieczorem skradziono mu ze stry­
chu bieliznę wartości 600 K.

(T)SLUZĄCA ZŁODZIEJKĄ. Wczoraj aresztowa­
no służącą Zofię Tyniec 1. 19.. k tóra swemu służbo- 
dawcy Zygmtintowi Pemperowi skradła znaczną 
część garderoby i bielizny a następuie zbiegła na 
wieś w Tarnobrzeskie. Wczorai przybyła na nowe 
występy do Krakowa i tutai przyłapana przez po­
szkodowanego powędrowała pod Telegraf.

(V  ARESZTOWANIE PASKARZY NA TARGU. 
Wczoraj r.o targu aresztowały organa policyjne 
Ar-tcniego Kozła i jegu żonę, którzy sprzedawali po 
7 koron litr mleka, masło do 92 K za kilogram a ser 
po ?5 za klg. Towar skonfiskowano.

(Tj DALSZY CYAG DOCHODZEŃ W  SPRAWIE 
SŁUŻĄCEJ ZŁODZIEJKI. W dalszym ciągu śledz­
twa w sprawie olbrzymich kradzieży dokonanych 
p rze : służącą Annę Tomczyk, aresztowano pasera 
Jakóba Beera 1. 50. który sprzedawał kradzione 
przez Tomczykównę rzeczy. Również w śledztwie 
wyszło na jaw. że Anna i Magdalena Tomczykównę 
okradły wiele osób z rzeczy wartości pół miliona 
koron. Wiele osób zgłasza się by odebrać swą wła­
sność.

(Tj KRADZIEŻ KONI Z WOZEM. P. Janowi Eą-
brusiowi gospodarzowi z Woli Batowskiei skradzio­
no wczoraj w nocy parę' koni z bryczKą. Złodzieje 
byli na tyle nieostrożni, że tego samego unia udali 
się z kradzionymi końmi na targ do Krakowa, gdzie 
chcieli spieniężyć swói lup. Jednak zwróciło to u- 
wapę przechodniów, którzy polecili złodzei areszto­
wać. Ci jednak przeczuwając na  co się zanosi zbie­
gli zostawiając wóz z końmi, które zwrócono wła­
ścicielowi.

(Tl MASOWA KRADZIEŻ WOJSKOWEGO SIA­
NA. Od dłuższego :zasu wojskowość przewozi na 
wozach wielkie ilości siana z dworca kol. w Bonarce 
do magazyuów zapasowych konnicy w Zakrzówku. 
Podczas 'ransportu  dokonywano rogu.arnie kradzie 
ży wielkiei ilości siana. Onegdai powiadomiona o 
tern polieya zarządziła rewizyę u kilku podejrza­
nych osobników w Zakrzówku i Bonarce gdzie skon­
fiskowali przeszło 8 cttn siana wartości kilka ty­
sięcy koron. Złodziei siana aresztowano.

(Tl ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻ SKÓR. 
Wczorai aresztowano kilka robotnic z garbami w 
I udwinowie. któro skradły tam wielka ilość skóry 
wartości 13.000 K Aniela Zlpa i Anna Chrobak zo- 
sti iy odstawione pod Telegraf.

ODNOŚNIE DO NOTATKI z nr. 35. proszeni je­
steśmy o zaznaczenie, ze Ludwik Cnnaruiewicz, 
które popełnił kradzież futra nie lest z zawodu cu­
kiernikiem natomiast zajctv bvł w cukierni „Mor­
skie Oko" w Zakopanem iako parobek.

„KRAKOWS II PRZEGLĄD TEATRALNY" które­
go 6-tv zeszvt 2 go roku wydawnictwa zdob; piękną 
tytułowa strena z portretem p. Cza;kowskiei arl. 
teatru ..Bagateli", przynoś' doborowa i interesującą 
Jrtść literacka i informacyjna. Wstępny artykuł K. 
Makuszyńskiego rorusza bardzo aktualny temat 
„O tonie bohaterskim w teatrze" zaś dr A. Birken- 
majer dale ciekawą rplacre o noczatkach stałego 
teati u w Krakowie. W „Galeryi sylwetek teatral* 
nvch“ 7.naMuiemy nader trafne ujęcie talentu głó­
wnego reż\ sera ..Bagateli" p. Ludwika Czarnowskie­
go. Rccenzye z ostatnich premier obfite informacye 
oraz kronika teatrnlna ogólno*po)ska 1 zagraniczna 
dopełniają treści zpszytu, który zdobią liczne re- 
produkcyp i portrety.

SKŁADKI. Na cele plebiscytowe złożył w Admini- 
stracvi naszego pisma p. Job Bronisław fKawiar- 
n h  . Grand"! w- Rzo zowie K 22. — Na sieroty po
oficerze N. N. Ker 35.

M i  lalin liteitiali 19 p iwl i L i  p n t u i M i u c u  u  iiiiiidii
Wiedeń (PAT). W edle S criesio if  z W aszy n g ­

tonu ,  ae ro k lu b  S ianów  Z jednoczonych zap ro je ­
k to w a ł  między a ' rotfowo wyścigi 1< foicztó dla

Samobójstwo aktorki.
W arszaw a 'teł. M l.  A r ty s tk a  te a t ru  no P ra -  

( dze, p. Tom aszew ska-M odrze jew ska , pope łn iła  
sam obóis tw o . W ystrz-łem  z rew olw eru w serce 
pozbaw iła się życia. Przyczyną, podobro  zawód 
m iłozny.

Zatonięcie okrętu.
Sztokholm  (PAT). W edle  doniesień  z No-wego 

J o rk u ,  w czasie oMM. .ich burz  rozbił się o k rę t  
„Princes-se". m a ją c y  n a  pokładzie  32 podróżnych 
1 72 lnaz t  załogi. 7, pow odu  ziej pogody niemoż­
liw e  je s t  n,a raz ie  pospieszenie z pomocą. Ze 

! stacy i  isk row e; n a  okręcie ule nadchodzą ju£ 
i żadne sygnały.

Finiandya odgranicza si^ od , 
zadżom iorej Rosyi.

K openhagą (PAT). F in landzka  ra d a  stanu  
postanow iła zaunenąć granicę fiiladzko-rosy j- 
ską, a  to z powodu Tiiebcz.pieczeń.stwa dżum y. 
P as  graniczmy szerokości 500 m etrów  Kędzia zu­
pełnie opróżniony przez ladncść .

\m tawardi z S m  u  is;t w loku.
K openhaga (B. K.). W edle  don.iesień z Rewar 

lu, s to su n k i  h an d lo w e  z R osyą zostały  już  p>od- 
jęte. Do Rew1 a przybyły przedw czoraj dwa po- 

| ciągi z tow aram i.

NADESŁANE.

Za spokój duszy śp

l K9D101I
artysty rzezbiarza

jako w pierwszą rocznicę śmierci, odprawionetn 
zostanie we czwartek dnia 12 lut-go b. r. o godzi­

nie 8 rano w kościele OO. Franciszkanów

Nabożeństwo żałobne
na które pozostała żona wraz z synem zapraszają 
wczystkich Krewnych, Przyjaciół i K aiegów zmanego.

S k i„Salon Sztuki
ul. Szpitalna Nr, 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obidzów pierwszorzędnych iw?,  
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach luntar* 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym WftOT 
stwom nabywanie prawdziwych dziel sztuk, ta *  

prowadza dyrekeya również

sprzedał na spłaty.
Telefon 2486. 3440

Zfotc, srebro,brylanty
oraz  wszelkie kosztow ności kupu je  50

płarąc naiwylszę ceny n r
Emil Goidwasser, Kraków, Grodzka ^

TAPIOKA FRANCUSKA
odżywcza, w ykw intna w sm aku, w ydatna w użyciu. 
Żądać w sklepach kolonialnych i drogueryach.

S i  B i T l I i i f f i l
FR. MECNAROWSKIEGO
Kraków, ulica Długa L. 58,

wykonuje wszelkie zamówienia z materyalów 
własnych, jakoteż dostarczonych. —  Ceny przy­

stępne. — Wykończenie bez zarzutu. 167

kolczyk b ry lan to w y , okolony s/marngdem (zielona 
obwódka). — Uc'ciwy znalu <.ca zechce zgłosić się do 
składu szczotek pr/,y ni. Kink iwskiej 14, gdzie otrzyma 

sowite wynagrodzenie. 181

I O ! t O
knlrzyk z wię i.izyin i mn cjszym brylantem. Brylanty
w srebrnej oprawia. Rzetelno nu oddawcy nagroda 100J 
koron. — Wiadomość z gizec/nćśęi u Firmy FYiodokora 

WdoAia, Krakóiy, plac Szczopaiuki. Teiuton 2j39. 187



N um er 42
„GONIEC KRAKOWSKI"
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M y  tlitj A  b M  w t t t t L
Gdao.sk (PAT). „Danzóger Zeitung", om aw ia­

jąc przybycie ang ielsk ich  i francusk ich  wojsk 
do Gdańska, pisze: Dziś już widać, jak  szybko 
zam ierzają się Anglicy w G dańsku usadowić.
Ludność G dańska, p atrząc  na to, różne m a u- 
czucna- Byłoby bardzo pożądane, aby ludność 
pow ściągnęła swoje w rażen ia  i poczekała czas 
jak iś  z w yrabianiem  sobie zdania, aż ułożą się 
w G dańsku  stosunki pod opiekę angielską.

WKroczenie Irlandczyków da Gdańska.
Gd ań sk  (PAT). W czoraj rano  o sta tn ie  oddzia­

ły  w ojsk  n iem ieckich w sile jednego skom bi- 
now anego b a id ic u u  opuściły G dańsk. Po połu- 
dmau i w iec zo rn i przybyły silne oddziiały wojsk 
okuipaeyjnycli angielskich , złożone przew ażnie 
z Irlandczyków . K om endant wojsk angielskich , 
jńaking, objął dzisiaj urzędow anie w gm achu 
daulnej’ generslnej kom anda,ntury. Na gm achu 
tym  powiewa od dziś ilaga angielska,

\mm M® W®® w,H ® ® -
G dańsk (PAT). D nia 10 b. m. rozpoczęło się 

transportów an ia  przez Gdańsk wojsk polskich, 
zdążających  na n isza jęte jeszcze tery to rya  w 
P ru sio ch  królew skich. W ojska jad ą  lLn|ią Iław a-
Ttu-uii-Gdańsk.

G dańsk (PAT). W czoraj miaił przybyć <ło Gdan 
elka w drodze do Potocka generał HaJler. Na 
dw orcu odbyło się uroczyste pow itanie. Po k ró ­
tk im  postoju u cl a i się generał H aller w dalszą
podróż do Pucka.

Kolonia polska u d ała  się z G dańska osobnym 
pociągiem  do Pucka n a  pow itanie wojsk pol­
skich. , , i i ■ Q ■ ■■ <

Hi Lwów rod tinduit Piskiego mona
Lwów (PAT). W czoraj w  południe z w ie i ko­

ściołów zadzwoniły w szystkie dzwony na  uczczę 
n ie  fak tu  za tkn ięcia  sz tandarów  polskich nad 
m orzem  Bailtyckiem. Z wiez ra tu sza  i  z gm a­
chów  państw ow ych powiew ały flagi o barw ach  
narodow ych i m iejskich. W ieczorem odbyło »ią 
uroczyste m anifestacy jne posiedzenie R ady miej 
Sklej, Przem ów ił kró tko  prezydent N eum an i 
odczytał depeszę gen. H allera, zapraszającą pre- 
eyden ta m ia s ta  do Pucka, onaz odpowiedź p re­
zydenta do gen. H alle ra  z życzeniem, aby oręż 
polsk i u sta lił należne p aństw u  polskiem u g ra ­
nice, ku  chw ale i dobru  umiłowiatnoj Ojczyzny. 
Depeezę przyjęli rad n i hucznym i oklaskam i, a  
przem ów ienia prezydenta w ysłuchali, stojąc. 
N astępnie radny  m iasta , dyrek tor Terenkoczy, 
wygłosił mowę i  odczytał rezotucyę, wyrażają-, 
cą  łączność z c l  tym narodem  w objawach rado­
ści z powodu odzyskania pom orskich ziem i 
w łasnego m orza. Dalej stw ierdza rezolucya, że 
R ada m iasta , uzUwjęc ważność floty m o rsn c j, 
przeznacza ze tw oich funduszów  50 ty ­
sięcy koron n a  cele u tw orzenia floty polskiej i  
uchw ala  zwrócić się do m ieszkańców  Lwowa, 
aby wzięli udział w zbieran iu  na  ten  cel fu n d u ­
szów, Rezolucyę przyjęto hucznym i oklaskam i, 
poczem zam knięto posiedzenie. Podczas posie­
dzenia zajechał przed ra tu sz  wóz kolei e lek try ­
cznej bardzo pięknie oświetlony lam pkam i ele­
k trycznym i, z o rk ies trą  rzem ieślników  m iej­
skiej kolei elek trycznej; o rk ies tra  odegrała 
hym n narodowy. N astępnie pojechał wóz przed 
gm ach dowództwu okręgu głównego przy placu 
B ernardyńskim , gdzie także odegrała o rk iestra  
hym n r.iarodowy.

10 Polaków , 10 Lotyszów, 8 żydów, 8 R o i/» n  i
8 Innych narodowości. B urm istrzem  został Ło­
tysz. Skład  m ag is tra tu  zatw ierdzony został 
przez gen. Rydza-Sm

i m  imPis iw iu  i  Slowanyzny.
W iedeń (B. K.). W czoraj po południu  przyje­

chał tu ta j w drodze do P aryża ha-. Apponyi. Na 
dw orcu oświadczył on dziennikarzom , że ^wę­
g ierska delegOcya pokojow a jedzie  do P aryża t  
propozycyą, ażesy  o losie oderw anych od W ę­
gier ziem rozstrzygnął plebiscyt. Hr. Apponyi 
ośw iadczył, że W ęgry n ie  u zn a ją  n igdy oderwą- 
n ia  od p ań stw a  w ęgierskiego ziem  bez w oli Ich 
m ieszkańców .____________________ — — — —

Z POWODU ZRÓWNANIA PRZEZ KZAD 
POLSKI NA OBSZARACH ZAJPTTUH PRZEZ 
POLSKB KURSU W ALUTY NIEM IECKIEJ Z 
KUKSEM WALUTY POLSKIEJ, postanow ił
Związek przem ysłowców niem ieckich wezwać 
w szystkich przem ysłowców Niemców, żeby za. 
tow ary w yslane do Polski, pobierali należność 
w yłącznie w w alucie niem ieckiej.

1800 ROBOTNIKÓW BEZ PRACY W SKU­
TEK BRAKU SUROWCA. (W. B. lv.) Z Często­
chowy donoszą, że h u ta  żelazna Iland tk iego , 
k tó ra  za tru d n ia ła  dotąd 1.800 robotników  za­
wiesi 1 a w skutek  braku  surow ca swe czynnośń.

hiongimz im stawić sm m iw  sań ttoalitji.
R otterdam  (teł .  wł.). „Hondełsbladet" ogłasza 

oświadczenie byłego następcy tromu niemiec­
kiego, w  którem tenże powiada, że ententa mic 
powinna żądać wydania winnych Niemców, 
lecz tylko wydania jego osoby. Jest on też go* 
tów staw ie się osobiście. ____________

Atjitacya P'8ml6CKa m G. Siystu.
Sosnowiec. AT „Głos P racy 11 zam ieszcza 

w yw iad red ak to ra  „Gazety Ludow ej z  księ­
dzem Pośpiechem . Ks. Pośpiech oświadczył, że 
nastró j ludności polskiej n a  Ś ląsku  jes t dobry. 
Obecnie w gm inach tw orzą się kom itety  plebis­
cytowe. N iemcy w ysiali n a  Gerny Ś ląsk  1400 
agitatorów  zawodowych i "*5C0 ag itatorów  po­
m ocników  tak , że wszędzie ich  pełno. Dotych­
czas ze strony  polskiej n ic  podobnego nie przed­
sięwzięto. _______________________

Nowe |Jbk<*ZKI UOiSZtfWltajW
W arszaw a (PA^j. K om unikat sztabu  general­

nego wojsk polskich z 10 b. m.:
F ro n t litew sko-b iałarusk i: Oddziały n a s ię  od­

parły  a tak  bolszewicki w rejonie Hom la. Zreszr 
tą  ma froncie dzień upłynął spokojnie.

F ro n t w ołyński: Sy tuacya bez zm iany.
F ro n t podolski: W  wypadzie na wschód od

Płotskirowa rozbiliśm y pod B agdanow em  zna. 
czniejsze siły bolszew ickie. W e w czorajszych 
w alkach  pod Jeltuskoiwem bolszewicy* s trac ili 
około 100 zabitycn.

Czechy jęczą pod c.ęzaicm poflatKó#.
P rag a  (PAT). „Venkov“ donosi, żo rząd  przed­

łoży na  najbliższem  posiedzeniu zgrom adzenia 
miarodowego pro jek t nowych podatków , w p ier­
wszyzn rźędzie podatku  od m ięsa, podatków  
konsum cyjnynch d la w iększych m iast, p o datku  
od piwa etc. ______________w s T iin  n r

P raga (PAT). „Praw o L udu" donosi, że rzgd 
czesko-slowacki zam ierza w prow adzić karę cie­
lesną n a  paskarzy.

DOM SPEDYCYJNY | 
Jó z e fa  C z e r m iń s k ie g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel. 3 1 1 1 .

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózKi. 3250

Że „W asyl" Habsburg, syn eksarcyk&ięcia K a­
ro la  z Żywca, został dość niespodzianie u k ra ­
ińsk im  p a try o tą , że w stąp ił naw et do „siczo­
wych strilców " i tam  om alo k rw i n ie  przelał 
za u k ra iń sk ą  ojczyznę —  to fak t w iadom y, z 
k tó rym  aię już powszechnie wszyscy o trzas­
kali. Ale żeby ten now okreow any U kra in iec 
mógł się w ciągu  tego krótkiego czasu aż tak  
przejąć sw oją now ą przynależnością, narodow ą, 
żeby zostać u k ra iń sk im  poetą — to jest do pe­
wnego stopnia n iespodzianką d la  w szystkich. 
A jednak...

Jak  w iadom o „W asyl H absburg w u k ra iń - 
j skiem  w ojsku p rzy ją ł nowe nazw isko, praw dzi­

wie rusk ie , „W asyl W yszyw anyj". Otóż w 
dwóch osta tn ich  num erach  uk ra ińsk iego  ty g o ­
dnika, wychodzącego w  W iedniu  pt. „W ola“ 
znajdujem y num er po num erze w ierszyki, sy ­
gnow ane u  góry „U (kraański) S(iczowy) S(tri- 
lec) W asyl W yszyw anyj“. Jeden  z wierszyków’ 
za ty tu łow any  je s t „NacLiija", poświęcony je s t 
„braciom  H ucułom " czy też w spom nieniom  Hu- 
culszcyzny, a  opiew a tęsknotę do „bafkiiwszczy- 
ny" ojczyzny znajdu jącej się w niew oli, li­
tw or czysto liryczno-patryotyczny. W ierszyk 
w drugim  num erze „C zornohora" jes t ty lko 0 - 
pisem  przyrody. Należy się zapewne spodzie­
wać jeszcze więcej poetycznych ru sk ich  u tw o­
rów  W asyla W yszywanego.

Trzeba zauważyć, że zbyt górna ta  poezya nie 
jes t — an i rym y an i obrazow anie n ie  są w y­
szukane and słow nictw o bardzo  bogate. Ot,

( w ierszyki do elem entarza:
„Srebrem  lśni się śnieg V  K arpatach , 

j a  pod zachód się czerwieni,
* n a  dolinio zboża w n iw ach 

przed żniw am i złocą się.
W jasn em  św ietle książycowem  
Czeremosz się w dole srebrzy —
Pop Iw an  w ysoki biały 
tam  n a  straży  trzym a się." itd .
No, ale jak  n a  prozelitę ukraińsikaści to w re t 

’e nieźle. „Disce puer, poetarn R uthenorum  te  
fac iu n t.."

Ale n a  tom nie koniec. P. W asyl H absburg  
I W yszyw anyj, w yjechaw szy do Ma.riia.zell n a  
; kuracyę, przygotow uje tam  podobno w ydanie 
j całego zbiorku poezyj rusk ich  „Ala bonno 
i heure..."

Może rzeczywiście n a  drodze poezyi czeka go 
przyszłość i k a ry e ra  w adoptow anej ojczyźnie.

HM M l ......
W aszyngton. (B. K.). W ilson w liście do sen a ­

to ra  Hitclihocka uzrial jego zastrzeżenia co do 
trak ta tu  ea uzasadnione. O rzekają one, że S ta­
ny Zjednoczone nie m ogą użyć ani bojkotu go­
spodarczego, ani siły  zbrojnej przeciw pew nym  
terytoryo-m, chyba, ż© sen a t da w tym  w ypadku 
swoje pozwolenie.

Weinfeid i Rybarski podsenretarzanni 
w min. skarbu?

W arszaw a (tel. M.). W najbliższych dniach 
nastąp i nom inacj a prof. dra W eicfelda i Kybar- 
Ifcłego na podsekretarzy  s tan n  w m in isterstw ie 
•kazba. Jesi to dalszy ciąg obsadzenia stanow isk  
w m in isterstw ie  skarbu  przez członków n.-d.

PIEGI i OPALENIZNĘ
usuwa prawdziwa gliceryna zgęszczona

BOROL
zmiękcza i udeukatma skórę ciała i za­
bezpiecza o i wpiywu zimnego wiatru.

Wyrób Cantraln. Laboratoryum chemiczn. w Warszawie 
ANTONlEDO CzEKAjA t JAMA KHYjlE WldZA. 

Do nabycia we wszystKich pierwszo­
rzędnych pertumeryacn i sKładacn. 

HURTÓW ME i CZBaCIO WO.
Skład fabryczny Centr. Lanorałoryum chem.

Kraków, ul. S.enna 1 2 . 87

OGŁOSZENIE.
D o robót regulacyjnych wykonać się ma­

jących na Wiśle poszukuje się tamiarzy z dłu­
goletnią praktyką i obeznanych z wykona­
niem tak zwanych sadzonek.

Pisemne zgłoszenia składać należy do d. 
28 lutego r. b. z w yszczegóm ianem  lat pra­
ktyki, z odpisami świadectw i podaniem  
wysokości wynagrodzenia od 1 mkb. tamy 
faszynowej i kamiennej do Biura Budowy 
dróg i mostów Inż. M. Szpikowskiego w W ar­
szawie, Aleje Ujazdowskie 28. 108

Również poszukuje się dostawców faszyny 
i palików według wymiarów normalnych.

10
K U P U J E

W arszaw a (tel. M.). W D yneburgu u konsty ­
tuow ał się m ag is tra t, w składnic następującym :

używane uttszyny uo szycia. Płacę ir j ’wyż- 
sze ceny. Fa E. Kluska, Kraków, diuazka 63.

27

K O L O N I S T O M
sprzedaje grunta w Mułopolsce od 3d00 do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane iub nioler>ai budulcowy na miejscu. 21
Itządowo upoważnione Biuro parceiacyjne.

Kraków, Grodzka 26. — i



Słr. 8. 60??IF,C KKAKOWSEi, Ni 4 2 .
& # 7 0  mi dopomoże do zda-

n 3 nioiur;*, odwdzięczę 
się y.';acl.;oirem wynagro- 
dzpnier)!. /,; ios/.enia do Bursy 
akademickimi. Krakóvr, ulicn 
Garbarska 7 p. Alwaro. 148

M!esz?rr:a Postepewa

ił mm i n wmm
Kraków, uk św. jann 13 

poleca B. i’. Publiczności 
staropo lsk i 108

«tai6(J Zagłoba
j» oryginalnych butelkach.

SAMODZIELNY majster kowal­
ski i lusarz zaający się 

na rnas.-.; cacb rolniczych po­
szukuje posady we dworze 
od 15 iu'ego lub luiarca. Ba­
ska we zgłoszenia: Sawczak 
Piotr, Kraków. Topolowa 6.

Już nadszedł staropolski

miód ,Zagłoba*
w oryginalnych butelkach 

do handlu delikatesów

JDLiAilil CVfl!!HlLW!CZft
Kraków, Sławkowska 24.

gjOSPCDYilt znająca się na 
** gospodarstwie wicjskiem, 
umiejąca gotować, szyć. za­
jęłaby się jiziodmi, poszukuje 
posady zaiaa na prowincyi. 
Zgloszepia uod „Gospodyni1' 
do Admin. Gońca. 158

Kupuję
garderobę raętłhą uż.ywjna kJAMERLES, ę kal. 18 karabi-] 
w lepszym i gorszym stanic i ■ B8i[ ó-ciartrzaiowy i lafa- 1  
płacę najwyższe ceny. ia-! szeiarJtę kal. 10 wymienię za I 
domie,lie korespondentką lub i zboże, f^poszema po.t ..Brof 
usinie: Schmaus. Kraków. ^  Aduiiu. Lior.ca
Szeroka 22., 02 i

w a b ^ z t a T y k r a k o w s k i e
Siow. wjfw. z o*/, po:.

Zdobiordc materyj 1 drzewa spoosobem  pisanko- 
wym, kilimkarstwo. zabaw.;arstwo oraz inns.

Przyjmuje się do nauki i pracy zaraz chłopców i potli9nki 
od lat 13 -16. Zajęcie odrazu płalne od 1—6 kor. dziennie 

zależnie od zdolności, po roku do 15 kor. dziennie.
Zgłaszać się w towarzystwie rodziców lub opiet-uiiów* 

ul. Smoleńska 3. 150

Dem sukfss „Silesia" . .s‘ar“p‘,lsjll u 7,miód „Zagłoba"poleca su; P. 2'. iurcoiii, Kolkom rolniczym. Kon- 
suinom. Związkom gospodarejyin.

150

P. T . im akuszom
poleca staropolski 156

miód Z a g ł o b a
w oryginalnych butelkach
Stanisł. Chumowiecki

handel delikatesów 
w Krakowie, ul. Karmelicka 42.

Znakomite wina owocowe
w beczkach, wytrawne K 15 
za litr, słodkie K 20 sprze­

daje w każdej ilości 5
Hurtownia Chrzęść. 
Sporki Handlowej 

■n Krakowie, ul. Jagiellońska 9. i

Poważna instytucya ticszuku'

lokalu w śródmieściu, 
pożądany s k le p .

Oferty sub „Inżynier" do Administracy! Gońca.

Dom sukna „Silesia"
uprasza Zakhuły krawh-, kie (iitaj-drAw krawieckich) 
liiórym U o własnego interesu potrzebne są wzory 
(knWkwyf, u podania adresów celem przesiania 
najnowszycn wzorów dla męskich i damskich ubrań 
i bosryumów. ,

Dom sukna „Silesia"
poleca na każdy sezon najnowsze żurna* aagrani- 
czne. 13

BaraPr.15j5jg!3R!i!?!g51^rtjl3Sai3'!JI3EJBrn~ ia i3 E

„OVUM “, Spółka zbytu jaj i drobiu
Ekspozytur? w Krakowie, ul. św. Tumasza 15, II p.

poszukuje  ru ty n o w an e j  polskiej 161

stenotyplstki.
Reflektuje  się ty lko na siły p ierw szorzędne. Zgło­
szenia osobis te  w  godzinach  przedpoł. od 9 - -1 2 .

ZAWIADOMIENIE!
P. T. Klientów naszych  zaw iadam ia­

my, iż nądszerlł świeży t ra n sp o r t  2

U L T R A M A R Y N Y
którą  dos ta rczam y w oryg ina lnych  b e ­
czkach i w opakow aniu  włastt. 1/16 i 1 8 .

|  KOERBEL i G0TTLIEB |
E  KRAKÓW, ULICA MEISELSA L 11. 0
|  SPRZEDAŻ TY LK O  H U R TO W N A . |
0  n
rriS’3 0 0 0 E 0 0 0 0 0 0 B B 0 0 B 0 0 0 B 0 0 B 0 B

w oryginalnych butelk; < h 
stale do nabycia u kr my

TEOFIL NIKIEL
Kraków, ul Zwierzyniecka 32.

Kołdry puchowe
kołdry na wacie, materace ro­
bi nowe i przerabia stare. Wy­
rób po.-cle':. Matusiewicz, k.,9 
ków, soseiska 20. 147

Ważne dla P.T, Kupców i Kółek roln.

Fabryczny skład przedwojennych sznurowa­
deł nicianych do obuwia w różnych gatun­
kach po cenach fabrycznych poleca firma

I. VO££LFAHG
K ru k ń w ,  K r a k o w s k a  3. 120

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGG
w  K rakow ie, ul. S z e w s k a  12

wykonuje gustownie kostyiuny, płaszcze, świtki, 
wierzchy do futer, spodni :e i t. d. według osta­

tnich żurnali. 14

Spółka sanificheduwa „P0LAUT0“
Sptłk* z  o ,.. sd|»v.

w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane, Części sk-.adowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 18
Wynajem samochodów osobowych i ciężarów.

SPIECHOWiCZ i riLii*£K|
Handel delikatesów i 
Kruków, firodzka 26

dostarczają staropolski
miód jZagSoba1!
w oryginalnych butelkach 
hurtownie i częściowo. 154!

ZA \PROWIZACYĘ
wykonuje się

P O R T R E T Y
Wiadomość" Plac \V\V. 8w,ę- 1 
tych 9. p. I. 4971
i  r tr i FUR końskiego nawozu 
■ U O  ńo sprzedania. Adres 
wskaże. Admin. Gońca. 1 18

Staropolski

miód Zagłoba
w oryginain. butelkach 
sprzedaje w większych 
1 mniejszych Ilościach 
handel delikatesów 153
ZOFII SOBIERAJ
Kraków Karmelicka 70.

ó ó i  A ,

T

J
IGŁY DO MASZYN POŃCZOSZNICZYCH

wszelkich systemów, poleca fabryczny skłatf części do maszyr ćo siycia

G O L D M A N  ulica śrnadecki^h* N r " !
o w r a a ę a i  s n i *  (dawnej Kaliksta) lei. 268-71

W i d  szewcy
na lepszą robotę (galanteryn) 
znajdą natychmiast śtflłe za­
jęci#. „Trwałość". Grodzka 3.

162
w dRTKA FUTRZhNA prawie 
•* nowa tanio do sprzedania- 
Krupnicza 14, III p. 1 }•’

n u r a

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie, Rynek GL 25.

Podwyższenie kapitału akcyjnego
z sumy K 30,000.000'— na K 60,000.000'— 

przez em isyę nowych 75,000 sztuk akcyi po K 400 — im. wan
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło 

dnia 17 stycznia 1920 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego
z sumy K 30,000.000'— na K l00 .00o .000— 

przekazując Rad/.ie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla enusyi tychże akcyi.
Na podstawie tego upoważnienienia uchwaliła Rada Żawiadowcza podnieść .na razie kapitał akcyjny Banku o K 30,000 000 —  

tj. do w ysokości X 60,000,000'—  przez emisyę nowych sztuk 75.000 pełno wpłaconych akcyi im. wart. po K 400'— .
Vo myśli tej uchwały, z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozpisuje sie

S U B S K R Y P C Y Ę
na 75.000 sztuk pełnowptaconych ancyi Banku Galicyjskiego dla handiu i przemysłu emisyi 1920 roku po K 400 — 
im. wart. na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

1. Kurs em isyjny nowych akcyi wynosi K 520-— dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru, zaś K 550'— dla 
nowych akcyonaryuszy.

2. Dotychczasowym  akcyonaryuszom  przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o  p o b o r u  n o w y c h  a k c y i  w ten sposób, iż 
za stare akcye p o b r a ć  m o g ą  2 n o w e  a k c y e .

3. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na n ch prawa poboru.

4. Prawo poboru w ykonane i zg łoszone być może najpóźniej do dnia 20 lutego 1920 roku pod  rygorem utraty tego prawa.
5. Przy zgłoszeniu  uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 5% odsetkami od ceny kupna od dnia 1 stycznia 1920 roku. 12
6. Repartycye nowych a k cy i  przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
7. Nowe akcye wydane b ę d ą  akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skontekeyonowaniu sztuk, za 

zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8. Na wypadek nieprzydzielsnia akcyi, Bank zwróci wołacone kwoty wraz z odsetkami 22/.).
9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920 roku na równi z akcyami starenu.

ID. ZGŁOSZENIA NA NOWĄ EMISYĘ AKCYI PRZYJM UJĄ:

s*cm

W K ra k o w ie :
Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu. Rynek *!, V >
Filia Banku Krajowego Królestwa GGicyi i Bono mery i z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem.
Filia Banku Przem ysłowego dśa Królestwa Ga cy;

z Wielkiem Księstwem Km kowskinn.
Fila Banku Fiipoiecznego.
Filia Galie', '.--.kiego Z sm-.iti tio Bai:'-:: iozeoen.

iiadomeryi

We Lwowie:
Bank Krajowy i\róiestwa Galicy! i Bodomeryi z W. Ks, Krakowskiem. 
Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicy i i Bodomeryi z Wielkiem

Księstwem Km 1:ou/rkleiti.
Galicyjski akcyjny Ban.c Ttipoteczny.
Galicyjski Ziemski Bank Kreóytowy.

w B ie lsku:
E:ęirl:o Biaiski Bani. B-;: ntowy i Wymienny.

•ŁT-':Jsa3KSEar&« s. assanfmMmirsgi rraBrataKii --- uaa■i fi.'.'* . tak&ł&mAr.


